
Ner 233. Kraków, Piątek 10 Października 1890 Rocznik XLIII.
„(Brna* wychodzi codziennie wieczór, wyję wszy niedziele i dni iwiąteozne.

Oddzielne Nr* Otatu, o ile zapu etarezy, w Krakowie po 10 c., z przesyłkę pocztowę 12 o. 
W» bwowis po 1# o. do aabysla w B ln ie dsieaalków, *1. Karola liadwlha 1. ».

P r t B i r a t r a i a  w y a o i l :

Peeztą w państwie au a try ao k iem ......................................
■ ,  iiamieokiem..................................................
s do Włooh, Franoyi, Anglii, Belgii, Bzwajoaryi, Turcyi

innych państw, naieżęeyoh do związku pocztowego . .
P 'ry jn s s a je  r ip  ty lk o  od B-go do o s ta ta lo p o  dnia w miesiącu.

. * pieniędzmi i przekąsy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza sie nadsyłać franco do 
Admuustraeyi Czasu w Krakowie. L u ty  reklamacyjna nieopiectętowane nie podlegaia opłacie no- 
eztowej. Lutów ntefrankowanyph nie przyjmuje się. B ę k o p i s a d w  nadsyłanych nie zwraca się.

a a  kwartał
S złr.
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1 miesiąc
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| 28 ałr. 7 złr. 8 złr.
1 32 złr. 8 złr. 3 złr. CZAS

P i c B R n c i a l ę  » v i r j n « j ą :
Administraoya .CZAS0‘ w K rakew rflo  i urzędy pocztowe. H lo je o o w a  p r o a a m o r a to  ksie

dei Bmidowicza w Sukiennieaoh, biuro dzienników i ogł! 
■zeń Ignaoego Herza przy plaou Maryackim L 9, hardcl Bajer* przy ulicy Grodzkiej. główna trafika 
róg Bynku i ulicy iw. Jana. — O g to c so & la  (i ■ soraty) p.zyjasnje się aa opłata cd miejsca wiareas 
drobnym drukiem (pcti*./ za pierwszy raz 10 esm., za każdy następny" po 6 cent. Wodo
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 80 cent za U id y  ra* _  o - » ____
■ a s i s r a t ę  przyjmuję: w o  f iw o w io  Biuro dzienników nUea Karo * Ludwika L 9 - .

Ad‘ f ’ S*i™ Pi re* 81, (iwonumeratę p. W. Baotkowski, Courbevoi pod Paryżem,
f  u  dâ ^ “lnrde Ler i ^ 5 T- w  ?  pP- HAwenstein A Vogler (takie w Hamburgu, Frankfurcie

il p ł ia’ i. y  n* i* K- M,“ e (takie w Berlinie, Hamburgu, Mo
nachium i ■  a  ̂ etL JóDannoberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt
* U ) ,  w  Wwssmkfwroto o . G. L Dar be & C. W  W a o s a w t o  przymula ogłoszenia »  

Beichman i Frendier, ! in o ogłoszeń pray ul. Uanatorekiei W

Przegląd polityczny.
K raków

W sprawie A r c y b i s k u p a  
s k o - p o z n a ń s k i e g o  zamieszcza Dziennik Po 
znański następującą wiadomość: 
raiszym zebrały się

oczekują go w Barze. Fakt ten 
n a r u s z e n i e m  t r a k t a t u  be
rego artykuł 30 (alinea 5 i 6) odmawia nietylko I organ stronnictwa niemieckiego Bohemia czyni 110) w przedmiocie 
Czarnogórze prawa utrzymywania okrętów wojen-1 p. Tonnerowi -------* x— ' ......................  1

samoistnej gminy; lat 20 ofiarowanego uchwałą Rady 1% dodatku 
wyłączenia przysiółka Dwo-1 powiatowego do podatków bezpośrednich, przypi-

„  _ . , ^  kwocie9 q nażdziernika ICzarnogórze prawa utrzymywania okrętów wojen- p. Tonnerowi zarzut, że nie bronił leDiei ugodv rzvska 2e zwiazkn i • I•,ow,a‘owego ao podatków bezpoSrednu
- | nyj  1 nżywania własnej bandery, ale postanawia Atoli wszystkie te zarzuty sa nieuzasadnione eo do eminv Pewli ma? /  • a przyłączenia I ^nych w powiecie sanockim wówczas 

tw a  g n i e żn i en-1 nadto, że port barski ma być zamkniętym dla okrę- Właśnie bowiem na tem polega zasługa stronni- ?1) z petycyi gminy K U k n m Z Z ?  żyw.ieckim i I7 9 6 0 0  z,r-  na rzecz wykupna gruntów pod kolej 
• a  Dziennik Po- tów wojennych wszelkich narodów. To też siu ctwa staro czeskiego, że umiało ochronić Czechów fundusz kramwv kosztóJ 1  !Z  ° . przyjęucie “a ^ ““^ersalną, natomiast, ateby Sejm uooważnił

ziadomość: „W dniu wczo hzuie pojawiają się już głosy w prasie europej- przed klęską, na jaką ich narażała przesada i 517 złr 65 c dłużnych R kwoci e Wydz,ał krajowy do przedłużenia sanockiej reDre-

: » « s S ! t b “ g «*> *-
Uchwalono na niej zrzec się wyboru nowych kan- przez obecność nieuznauego dotąd księcia w Buł 
dydatów i listy takowych nie układać, a wybór garyi traktat berliński ze szkodą Rosyi naruszo
Arcybiskupa złożyć w ręce Ojca św.“ Równoeza-1 nym został. istaroczecbów znowu sie zna-  ' 1 I ' v> , •  — .
ś iie  otrzymał ze Strassburga katolicki Mainzer Przed niewielu dniami spotkać się można było łożenie Czechów, narażone na W ■ ♦ u \ 4) w P odm iocie podniesienia ofiarowanego uchwałą R^dv powiatowej’ w’Ńowym
Journal prywatny telegram, iż p. S.hlozer jako z pogłoską, jakoby w. wezyr zaproponował 8Uł - ' mi“t"” ł "u- ,J»wank przez na I eosuodaratwa nfth .» l™ « n -  k ™- -  «  -  ——  I™ j - , -  * -    M J w,wym

Gregra. gospodarstwa nabiałowego w kraju; 5) o nauczy- Targu z dnia 5 lipca 1890 r. na rzecz wykup'na 
.d o . naukl .g°8FodaJ8twa wiej | gruntów pod kolej transwersalną,ywód p. Tonnera jest zatem całkiem loaicrnv rieT T . i i /  W,ej «rnnt0w Pod kolej transwersalną, a zarazem do

więcej znaczy, zgodny z prawda Zreszfa 8za’ ldvń wi’piutrir.h 7 > założenia szkoły gospo-1 ewentualnego odpisania tej reszty nuletytości, jeżeli
81 8“°„WC.Z_° 5 ° e^ - Zt9’ a podaJ.e natomia8t na8tę-1 nowny poseł wyrsżnie wyluszczał korzyści L od y  n?awy t ito iiS 5 Że w .okreeie CZJ8a od r- 1891. d > koń-

- - • • ------, qjiętną taktykę stronnictwa p
tanowi formalne p r z y s t ą p i e n i e  T u r c y i  do Wywód m
p o t r ó j n e g o  przymierza. Pogksce tej zaprzecza a co
stanowczo Koeln. Ztg, a podaje natomiast nastę- nowny poseł wyrsźnie wylusżcrał korzyści u^odvln;a™w *"” Ó7-------u ___________
Dujące brzmienie rozmowy sułtana z w. wezyrem, i zwłaszcza co do niektórych nroiektów n/odo Irzerlil nnaod “ ? a y i ’ 8) w P^edmiocie utwo-lca 1900 renrezentacya Dowiatu mwotarskiego obok 
Sułtanowi zdawało się, że w. wezyr pnechyla się wych mógł przytoczyć długie ivsissima verba N a -1 dziale k r m n w i^  ê ®cta spraw rolniezych w Wy-1 średn o wynoszącego obecnie 7% dodatku powia 
nieco zanadto w swej polityce ku potrójnemu\rodnich Listów, które dawniej namiętnie żądały Ciechowskiego ki’erownikP» b Cyi P' ^ ^ a Woj- towego na cele dróg powiatowych i 3% dodatku 
przymierzu, podczas gdy Turcya trzymać się po- właśnie takich instytucyj, któro teraz gdy ie u-1 rolniczej w ^óbiernipach aj.owe| mi8zeJ szkoły drogowego z ustawy na powiatowy fundusz dróg 

W *j«i N ; odp_owied*iL L  | rzeczywUtnia ^  " | by o j 1 S S H S f e ,  m° ‘“ •‘h ł ' I

kandydatów na st licę bisknpią w Strassburgu za 
propooował Kuryi Benedyktyna księcia Radziwiłła | 
z Beuron i prowineyała Kapucynów 0. Alfonsa 
z Moguncyi.

„ J e s t e ś m y  w s z y s c y  J e z u i t a m i  i w ich 
obronie poniesiemy w razie potrzeby śmierć." Oto 
słowa, jakie wypowiedział posrł do sejmu pru 
skiego Fuchs ra zgromadzeniu katolików w Ko 
lonii, któ-e się niedawno tamże odbyło celem u 
ch waleń1 a
z n i e s i e n i e  n a t a w y  p r z e c i w  J e z u i t o m  (ścisłości postanowień traktatów, 'poczytuje jednak I zmiana ordjnac‘yi wyborczej;^^o' 7 o T zW rp rze7 l7 i I Wf Utek WDiesione-> przM mieszkańców gminy
z 4go lipca 1872 r. Przemawiali w tej sprawie za żywotny interes Turcyi pozyskać sobie życzli- 30 starali się nadaremnie. P 1889 dó koń a cz ep ca  1890 rakn 9 i 1  kpea Zapałowa pow. cieszanowsk'ego, petycyi do Tronu
także gorąco posłowie ro i der Acht, Dr Bachem we względy tych mocarstw, na których pomoc Na powtarzany zbyt często przez szowinistów m io L  m ^  s n h H v i ^  ° praeKn,C8,en e z okr« ^  «%dp powiatowego
i Dr Czrdanus, poezem uchwalono jednomyślnie Turcya liczyć może w razie grcźiego niebezpie frazes, że Czesi nie boją się nowego rządu le- mLtra ruskT ego -i? z L tvcvi gmirv T .h J k ,^  T  Labaczow:f  1 .starostwa rieszanowskiego do
petycyę które, treść brzmi: „Od przeszło lat 18 czeństwa; tem i zaś są mocarstwa środkowej E J  wicy, p. Tenner trafnie od pow iedzi r j  jajestem p?wiatubobrfckiegi Ó zniżenie S L i n a Ł  ^  8tar08twa 1 ,8^dn w Jarosławiu, odniosłoinż lest Drawomocna ustawa, na mocv któ™i Q a __ u„ x t:-u .x „   , .— — a ______  . r 1 | powiaiu DODrecaiego o zniżenie prestacyi na płacę się prrzidyem Namiestnictwa do Wydziału krajo-

emery-1 weg i o wyjednanie w tej sprawie opinii Sejmu.

a petycyi do parlamentu niemieckiego o zdaniem, mianowicie pod względem zachowania haki stanowi z.powiedziana p S u m i  ugudo« eml V Pkrw Le w  ,  • i u Qyw  p°wLata'
: n i e u s t a w y  p r z e c i w  J e z u 11  o m | ścisłości postanowień traktatów, noczvtuie iednak I miiana ordvnacvi wvborczeiP  « J " A ™ -  “  j 0 J ego ;̂ 7)  i  czynności^^T egT zl c z K d *  ' k n t ®k  WDK

1889 do koń:a czerwca 1890 roku; 2) w

względem Turcyi tak, 
aby to nie wstrzymało 
mocy Turcji w razie

go się potrze
po nan 

lub pod
, , - /  , . , . - - -  .Wezwane gminy w tem interesowane o ś w ia d c z y ły

że zachodzi już obawa, | bnjemy, ale powinniśmy się strzedz dopomódz mu I w\ższeme zaDomogi \Tdr )d7°p • U 1' ° . bo^ Kada P 'w. cieszanowska zaś i wyż.
Anglii od udzielenia po- do osiągnięcia władzy." Mówiąc w nawiasie, w r. Anieli Gnzkiewiczowei wH™v n’ P6^ 0^1 8Sd kraj. lwowski oświadczyły się nieprzychylnie

sciom | mocy Turcji w razie niebezpieczeństwa. Wobec 1871 tak samo szowiniści w Czechach zapewniali szkół lodowvdi n Hnżwwnf î J nauczy.c:eln co d? zmiany lstneją^ych obecnie w tej okolicy 
lętem tuk,ego położenia rzeczy poczynił tylko w. wezyr że chociaż upadnie hr. Hohenwart, nie potrzeba Sprawozdawca^ p i d  p K k i  w sp arcie .- gran,c sądów powiatowych i starostw. Owóż Wy-

. • • . . . . .  P ,n" 19? an )W1 kl,ka propozycyj, której spełnienie mo- się lękać nowego gabinetu lewicy. Jednak potem I VI Pierwsze ozvtanip • w  j  • i krajowy oceniając wyniknąć mogące z tytułu
iw,zya ustaw kośeielno poi,- głoby zapewnić Turcyi skuteczną pomoc na przy- prawie przez 10 lat gabinet ks. Auersperga i ba-1 ara j L e g ^ 7 B ankn fe~ .n iPJ^  «nia WydllaJu Pr«ęu;ea.e«ua Zapałowa trudności dla licznych wła-
dziesiątka lat, która wpra- padek, gdyby jakie groźce dla niej niebezpieczeń rona Lassera bardzo dokuczył Czechom, a wtedy I poseł Adam JedrzeinwiJ Sprawozdawca I śncieli parcel w gminie katastralnej, jest zdania,
*,ł* z.adowalniaiacveh I stwo zajść miało. | aie mieli tyle do stracenia, co teraz. VII P i e r w s z e m  , P  popieranie życzeń mieszkańców pstycyonnją

Co do kwestyi złożenia mandatu, p. Tonner krajowego: 1) o ustawie zdroiowei *2) w ^ n rz^ 1 7 °  nle. Je8t. “a teraz wskazanem. Z tego powo- 
słusznie oświadczył, że wprawdzie teraz nie jest miocie budowy własnego domu dla krajowego za 8 " pe*ycy,». ^miny Zapałowa
przyjemnością być posłem (8taro-) czeskim, je kładu położnik we LwowieT s) * J  S  ^  dziennego,
dnakże on sam nie złoży maadatu, dopóki klub wstawienie do budżetu zakładu kulparkowskiego w Kołomyi z gran:cami pow.iatowei
czeski me uchwali, aby posłowie staroczescy zło ua rok 1891 kwoty potrzebnej na budowę domku uchwal ł W vdzmrkraT L C  J ^  T ^ r *neg(?
żyli mandaty. Istotnie wszelka organizacya stron aa pomieszkania dla urzędników tegoż zakładu ! nroieWt dn naia «7 przedstawić Sejmowi

“ l e  o b»dow.e p“ k':,dp" : i s l  s r kr r " , . ° , r ; j „  ” r“
, (?) Posłowie staroczescy wreszcie weszli na tęlgów , lub°nawetn tyfko'Cp ^ L y L zy lh nCzebrań°vry I u^worzenia^Mz^ eW-^ ra^°Wie ’ w prz®dmiocie tacy* powiatowej w Hirodence. do okręgu renre-

naprzód, mogą je-1 borczyeh, składali m an d ^ . Poshfwie są w y b r a J i l l ^ p ^ ^ J u ^ .  t  I ^  W Koł°“ y i
w przedmiocie sprzedaży karczmy, należącej

położonej

oznacza początek owej nieszczęsnej w alki, która 
wzbudziła tyle nieszczęść i rozgoryczenia i wy 
szła na dobre jedynie rozkładowym dążnościom 
obecnej chwili. W państwie pruskiem, dotkniętem 
najwięcej zatargiem między Kościołem a 
stwem, odbyła się rewizya 
tycznych z siódmego
wdzie nie zaurowadziła stale zadowalaiającycb 
stosunków, lecz przynajmniej otworzyła przystęp 
do pokoju. Jedną z najgorszych pozostałości tego 
okresu walki jest ustawa z dnia 4 lipca 1872 ro­
ku , wydalająca zakon Jezuitów, których czynność 
duszpasterska i socyalaa właśnie teraz błog e tyl­
ko państwu niemieckiemu przyniosłaby owoce. —
Znaną jest rzeczą, że pewna część niekatolickiej 
ludności żywi sztuczni wyprodukowane i zręcznie 
podtrzymywane uprzedzenie dla wzmiankowanego

iż z dniem 1 pażdziermka zniesiono wyjątkową cami w Mielniku 7g  prZed bor-1b‘®̂ ad D“ “d*‘“- P: .To.nnef , ."  roku zeszłym po w Krowodrzy; 7) z petycyi gminy Okocim wzglę'-,
ustawę przeciw socyalist m, żądają kat.1 cy z tem Przedewszvstkiam n .„K_ Q <in , . ło 5 walce zwyciężył w Mielniku. Czyż dlatego, dem pokrycia z funduszu krajowego kosztów pie-
większem naleganiem zniesienia ustawy z dnia 4 sem także w prasie'oolskiei g ło só i S e c i w l ^  w v h L ? * ^ ^  J“ y pFzybyli 6 łówoie ci lęgnowama Maryi Tritko w wiedeńskim zakładzie |
lipca 1872 r. Wydaleni socyalistyczni agitatorowie, godzie niemiecko ezeL ili Lfrtn ^ v n  t  T A T l y  W zeszłym głosowali za zaopatrzenia z funduszu krajowego; 8 ) z przeka 
na których wydawano najostrzejsze rozporządzę |ze  wszystkich posłów c z e s k i c h ^ « k»ada^ anych do zbadauia petycyj gminy Dolina i Po-• « * 1_ _  — I . W r. M . A W. -MA MM MM M — w. — A. 1  i

KORESPONDENCYA „CZASU".
Wiedeń 7 października.

Spraw ozdanie p oselsk ie.
D ą b r o w a  5 października.

ma
, i ' * • i j  '  i _r , , , 7a mm D maifm otviAuat iauvuu uu ^uttuuuia peiyCVl ffdllDV LlOiina 1 ro -

będą napływali do N iem :ec ze wszystkich | najgorętszą żywi" dla nas ^vm natv*6 i ° L  at I M ? F° na 8ery j ż^dad ,nie można. I górsba Wola w spraw ie przyjęcia na fandusz k.ra-

' ' ‘ ....................  "  1, f i  «a. prayia. . . r  U t ie  p „ l U.'„ S

(X .X .)  Dnta 3 b. m. wobec licznie zgromadzo­
nych w.v borców i ioteiligencyi miejscowej poseł 
hr. Józef M ę c i n s k i  zdawał tu sprawę z czyn 
ności poselskich.

Zgromadzeniu przewodniczył zaproszony przez

przedtem VIII Pierwsze czytanie sprawozdań Wydziału I trw^ące*5 pram nSenTe podzielił

jowy wciąż zwiększać się musi

półtory godzi 
sd  na dwie 

z czyn 
ostatniej 

budżet kra- 
więc szczegó

k e  r j; 3) r  prztdmioci e azj8 kaDia, tai8zeeow n a j m a ^ 01. 1 ^ 1  3 'ikie koszar dla c. k. żandarmeryi; 4) z projektem u L e , drogowe, wydatki na podniesienie nrzemvSn 
kże s awy o przeniesienie: a) gmin i ooszarów dwor-Lelioraeye wodne itn. D rnL o7P4ć .  2 ’

“ “ " Z S T a  S “ilo ęS T i 1kT ! 'I f 0 p- ™ner i -  pr*ei
tolckiego Kościoła w Niemczech, lecz nadto dzia jak p. Va&zaty, przeciwko ugodzfe NikTn^T uśw,adczył' obecnie być posiem metylko
łamy w dobrze zrozumianym interesie ojczyzny, nerowi nie odmówi ani gorącego pitryotyamu CM- 2 I K “
jak to każdemu myślącemu człowiekowi muszą u-1 skiego, ani dostatecznej inteligencyi, aby osad7 ił Inodohno /air «,) i ■
pr<ytomoić J J n ,  g d , r t » n i . U ,  , g„d . jest d l. C « ih 6 .  f i ? .'’ m  d ,•
pokorną jak naglącą prośbę: Wysoki parlamencie, me może mu odmówić zupełnej niezależności i nikt | zacyi szerzonei nrzez Mindńnłnphńw k ,em r̂a.1'
zechciej dać inieyatywę do tego, aby jaknajprę- go me śmiał posądzać o jakieś osobiste cele. niestety stoją d iś  na porządku dziennym VvIzakZe. . _____ ______________
dzei usunięto ustawę z 4 lipca 1872 r. Wreszcie też p. Tonner nie jest wcale ultrakon- staroczeskich uczestników konferencvi wi«ripńaWi!?ML*Y t° przenie81«m®: a) 1 ooszarów dwor- melioraeye wodne itp. Drugą część swoTego nrze-

Po ciężkich walkach zakończyły się jut w y serwatystą, a zatem zdanie jego powinno tem bar oskarżono ryczałtem że naród sprzedali ! a w!! | Łopuszna, Łukawica i Monasterzec w okrę- mówienia poświęcił wyłącznie p r o j e k t o w i  kon-  
b o r y  d o  s e j m u  d o I n o - a  us t  r y a c k i  eg o . dziej przemówić do przekonania naszej prasy libe I liszek koniaku." Na takie obelgi i ” k e ' 1 r e pr e z e nt a c y i  powiatowej w Drohobyczu, d o l w e r s y i  d ł u g u  i n d e m n i z a c y j n e g o  
Wielka własność wybrała 15 posłów liberalnych, raluej. najłepiej o d p o w i e d S L ^ S l i £ S L i i “ o o k r ę g u  Ukiejże reprezenUeyi w Samborze: b) gmi Po Ł k ła d n Ł  w y m ie ń  u natury ważności i
Stosunek stronnictw w 8’jmie przedstawia się Pominąwszy te względy, które mowę p. Ton I in alio reprehenditur, id  unusquisque in  s u a s i n u X l .  * °łQ8ZarQ °.r8 g0 ^ S6°  re j dotychczasowego przebiegu sprawy o ś w i a d c z y ł
w następu'ący sposób: Na 7 2  p o s łó w  z asadać bę̂  nera szczególniej zalecają naszej publiczności, sa -1 inveniet. A cbociaż Voltaire zauważa: /#«  m w / J f ? 2 I  powut iwej w Mościskach do ok ręgn jsię  s t a n o w c z o  p r z e c i w k o  k o n w e r s y i  __
dzie w sejm e 43 liberalnych, 24 „antiliberalnych ma przez się ze wszech miar zasługuje ona na su- se moquent de la calomnie, mais les vivants neu -W. ac 5 ° K Z pf°j®k I uważając takową za niekorzystną i nieodpowiednią
i 1 dziki. „Antiliberalni" mają 15 przedstawicieli mienną rozwagę. \vent en mourir -  sądzimy jednak ż e * S l * ™ 7  n* przenie8ienm f mmy 1 obszaru ekonomicznym interesom kra^u. PJWiefln’«l

w edeńskiego, biskupa z St. Polten i rektora urn- gorszyły położenie Czechów. „Niemcy zauważvł 
wersytetu wiedeńskiego. Dodać należy, iż w ra przez długie lata uważali się za panów w Cze- 
dzie miejskiej wiedeńskiej uchwalono przedwczo- chach. Gdy rozumna polityka Staroczechów

moje zdanie, a przy głoso- 
przeciwko konwersyi długu in-

rai wnieść petycyę o przyznanie burmistrzowi sto nęła te roszczenia, poczęli domagać się podziała 
licy monarchii wirylnego głosu w sejmie dolno- Cjech i wreszcie wystąpili z Sejmu. Gdvbvśmv

byli zachowali na sejmie rozważni* v.a iiK«4m^

S p r a w y  s e j m o w e . rVk^4 “..--E^OT!ŁdSii
się Dyn zaenowali na sejmie rozważnie, bylibyśmy 

nowemi i nadal znajdowali się w nader korzystnem poło 
y i b u ł - ż e n m .  N i e w c z e s n y  w n i o s e k  Mł o d o c z e -

PorzątleR dzienny
1. posiedzenia, 2. sesyi, VI. peryodu Sejmu ga 
licyjskiego, które się odbędzie we wtorek duia 14 
pi ździernika 1890 r. o godzinie wpół do 1-ej 

w południe.
I. Zagajenie Sejmu.

z okręgu c. k.
do okręgu c. k. Sądu powiatowego w Przemyśla 

9) z wnioskiem o przeniesienie gminy i ob- 
dworskiego Beibeki z okręgu c. k. Sądu 

powiatowego w Busku c. k. Starostwa w Kamion­
ce Strumiłowej do okręgu c. k. Sądu powiatowe

n sc b ; 
szara

austryackim.
Znowu występuje prasa rosyjska z 

kombinacyami co do załatwienia k w e s t y
g a r s k i e j .  Korespondent wiedfński Nowoje W re-\c h ó w ,  d o t y c z ą c y  p r z y w r ó c e n i a  p r a w a  
mia  zapewnia, iż głbinet birliński przemawia za h i s t o r y c z n e g o ,  mowy (p . Gregra), które mu 
Uką kombinacyą, mocą której członkowie ligi po siały nam odstręczyć ważnych sprzymierzeńców 
kojowej mieliby księcia Koburskiego skłonić do (szlachtę historyczną), zmieniły sytuacyę na naszą
opuszczenia Bnłgaryi, aby w ten sposób otrzyma- niekorzyść." i Tr Di-  - . , i ___ ^ __ . - — ------- -
ła Rosya z ich strony niewątpliwy dowód miłe ści Możnaby sięgnąć jeszcze o kilka miesiecv da L  . L t  • czytanie przedłożenia rządowego go w Kamionce Strumiłłowej; 10) z petycyi gmi-
pokoju Równocześnie podejmSją Niemcy plan unii lej wstecz, i twierdzić, że już dokonane S ? U n c n B?}6™ racbanków f““dn8zó^  .,nd‘ m“1.“  oy 1 ob8zaro dworskiego bolina w sprawie prze-
personalnej między Rumunią a Bułgaryą. Zaręcza r. z. wybory sejmowe i zwycięztwa Młodoczechów | kleeo K neatm  ̂ 8C od“‘®J 1 zai ®Ln{ s 8i  U,1;6-8.161118 teJ miejscowości z okręgu c. k. Sądu po-
dalej wspomniany korespondent, iż król rumuński pogorszyły położenie Czechów. Atoli owo zwycięz- IH Pielwa** f 8 .0" 1*kieg0 za r?k, w) . . , wistowego w Baligrodzie do takiegoż c. k. Sądu
porozumiewał się w tej sprawie z Cesarzem Fran- two frakcyi młodoczeskiej w wyborach parlamen- kraioweeo• 11 yt?nJ® sprawoz an Wydziału w Ustrzykach dolnych; 11) z petycyi gminy i ob 
Ciszkiem Józefem w Ischl Gabinet wiedeński za- tarnie zaznaczyło się dopiero w znanym wniosku « E i  dl’a L L l t  f  0Jekt,em t  9Y » °n  P°!,1Ĉ  °' 8Z8ra- dwor8kiego .La8zkl ząwuzane w sprawie 
ehowuje p dobm pewną rezerwę wobec tego pla-1 adresowym n. Gregra. P. Tonner ma wszelka r a - 1 nry*riin*«n;a ^.„;_u.™la8ffCẐ  ’_ .ł_ T iprze i0Cie I przePie8ienia ciiejscowośd z okręgu c. k. Sądu 
“ a i wyraża wątpliwość, czy przez to zadowolui się 
Rogyę. Tyla korespondent, którego wywody po 
w ar z ani y z obowiązku, a równocześnie notujemy
TachrichU n S tT F ?  berliński, jaki j a znacznie wsparły szanse stronnictwa memie-1 przyznania obszarom dworskim' prawa*ustan7wia
^ m h S a c h Y z J 0em Y ła8Zaj,i ” ieJ8cn:» W ta' ckmgo. Wobec fakcyjnej przesady p. Edwarda nia osobnych oglądaczy bydła dla tL h żeo b w a  
i jego rząd rie a<£d]ąy * z p̂ e k 'em /sta J y  w p S o A
dłuższy C’H8 nie opuss 
stanowiska na Wschodzie.
ra * cesar.em Wilhelmem) miały mieć bardzo | ks. Wmdischgiatza bardzo otwarcie zaznaczyły tę I samoistnej gminy- 6) w nrzedminni*
przyjazny charakter i R isya jest teraz widocznie wątpliwość. Rząd zaś wobec przesadnych fraza nia przysiółka Bendiuchy ze zwiazkn „ ■ | u - , , --r— - . .
przekonana o obronnych celach potrójnego alian- sów Młodoczechów, którzy wywiesili sztandar unii Poturzyca w powiecie sokalskim i utwn g ? J transwersałDą — polecił Sejm Wydziałowi kra­
su. Oddawna me była ogólna sytuacya tak po- personalnej, podszyty neohusytyzmem, musiał z na- samoistnej gminy; 7) .  p ty e S  osad S l n k T  T " -  ’ ^  P°  Zbadanin i8t0ty —  P° d

daczowie do okręgu c. k. Sądu powiatowego i c. k. I zrobić kilka milionów długów ia“"konieczne '^ 6 ° 
Starostwa w Stryju; 8) z wnioskiem o przenie Uące wydatki krajowe, a nawet w ostatnim razie 
sienie miejscowości Lipowiec i Majdan Lipowiecki podnieść dodatek krajowy o 2 lub 3 centy niżeli 
7. nkree-n r> k Sądu powiatowego w Glinianach dwie generacye przyszłe obciążać tak znacznym

L w ó w  8 października.
W załatwieniu sprawozdania komisyi drogowej

wjłącze bezpośrednich na rzecz wykupna gruntów pod ko-

kojową, jak obecnie. petycyi 
wydzielenie ichDowiedzieliśmy się już * telegrafowanego nam czeskiego, które*w^°porównańiuTMłodoćzećha“mi I gmhiy Pererowi poSu"kołóm yT skieln  zwif kn 180Wycb powiatów sanockiego i nowotarskiego, na

Trościanki, | względem prawniczym, jakoteż i co do sił finan-
tarskiego, na 
sprawozdanie

tury rzeczy zbliżyć się do stronnictwa niemiecko-1 Pilip i Wołowej  _     m m _ w  a ■ /ła’“a • . - •- - - - - - -  —  1---- 1 *
wczoraj komunikatu Pol. Corr., że ca r  Aleksan 
der d a r o w a ł  k s i ę c i u  C z a r n o g ó r s k i e m u  ___

'  "iimS '2 SLŁTia;|«£3iw i e l k i  o k r ę t  „Jarosław 
nzbrojenie zamienionym 
ny. Obsługa okrętu tego

ciężarem. Za to w r. 1898 znajdziemy się woloi 
od długu indemnizacyjnego i wtedy będziemy mo­
gli uporządkować gospodarstwo finansowe skarbu 
krajowego, będziemy mieli czem płacić długi na 
tymczasowe niedobory zaciągnięte i nareszcie zdo­
łamy może obniżyć dodatki do podatków — bo 
całkowity ubytek dodatku indemnizacyjnego to 
wszystko nam umożebni.

Na realne inwestycye; na drogi, szkoły, podno­
szenie przemysłu, melioraeye wodne, Sejm zawsze,
d z B d ltk ń . 2 ° ^ ' 1 wykazaneJ potrzeby, nie szczę­
dził datków koniecznych, i nadal — nie wątpię —
o z W Z’t nie będzie> ale — m°jem zdaniem —
Z v  7 ° aff. ! T  b6Z tak oIbrzymi®J finansowej ofiary ze szkodą przyszłości, jakiej projekt kon­
wersyi cd nas wymaga."

Wyborcy w zupełności podzielali te zapatrywa­
nia i co jest charakterystyczne — głośno potaki­
wali: „tak, tak —  mówili — lepiej podnieść 3 
centy, niżeli dług na 50 lat rozkładać * — Po 
licznych jeszcze wyjaśnieniach, tyczących s:ę tej 
sprawy, X. prałat Otowski imieniem wyborców 
nodziękowa. posłowi za jego zawsze gorliwe zaj­
mowanie się sprawami publicznemi i godne repre­
zentowanie w Sejmie naszego powiatu Wreszcie 
u c h w a l o n o  j e d n o m y ś l n i e  w o t u m  z a u f a -  
? i a d  a pc!8*a’ Podziękowanie za sprawozdanie 
i wśród głośnych okrzyków „niech żyje nasz po-

d skończył 8ię tegoroczny sejmik relacyjny.
Po zamknięciu posiedzenia, pojedyncze grupy 

włościan długo jeszcze gawędziły ze swoim po­
słem, polecając jego pamięci i opiece rozmaite 
sprawy czysto lokalnej natury — lub informując
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się w rozmaitych interesach osobistych. Rozkłat 
kosztów konkurencyjnych do regnlacyi N. Brnia 
najwięcej dostarczył tematu do licznych żalów 
z jednej — a wyjaśnień i pouczeń stosownych 
z drugiej strony.

X obozu ruskiego.
Na temat rozdwojenia narodowego w Galicy i 

snuje się wątek naczelnych artykułów obn głów 
nych organów ruskich. Autonomia krajów, jako 
wynik systemu hr. Taaffego, ich wcale nie zada 
walnia; na jej miejscu radziby widzieć nowy ja­
kiś system „autonomii narodów", bliżej go nie 
określając (Diło Nr. 215). Niema tak czarnych 
barw, jakichby organ ukrainofilski nie użył na od 
malowanie stosunków wewnętrznych w Galicyi 
„Dotychczasowy system autonomiczny — twierdzą 
statyści Diła  — jest utopią, rujnującą siły tych 
narodów, z których sztucznym sposobem wylwo 
rzono mniejszości narodowe, a tem Barnem pod 
dano je Absolutnej władzy większości, które, zruj 
nowawszy siły owych mniejszości, przyczyniają 
się do osłabienia i całej monarchii." Ktoby temu 
przedstawieniu rzeczy chciał dać wiarę, powziąłby
0 stosunkach wewnętrznych austryackieh w ogóle
1 w szczególności o galicyjskich zbyt fałszywe wy 
obrażenie, o co zresztą dziennikom tej barwy głó 
wnie chodzi. A jednak, wbrew tym skargom na 
zrujnowanie mniejszości, tenże sam dziennik o kil 
ka wierszy niżej zapewnia, iż „naród ruski, świa 
domy swych praw, nie da ich sobie wydrzeć;" iż 
„Ruś halicka nie da się ani nagiąć, ani złamać, 
choćby do niej zastosowano nawet taki system 
jakiego trzyma się rząd węgierski względem Sło 
wian i Rumunów węgierskich." Skoro zatem mniej­
szość zdobyła sobie i „świadomość swych praw" 
i taką siłę odporną, ergo tedy rządy większości 
nie były ani tak rujnujące mi, ani tak bezwzglę- 
dnemi, jak się podoba twierdzić politykom Diła, 
Nieustanne zaś powtarzanie ze strony tych osta 
tnich o coraz więkazem jakoby rozdwojeniu w na 
szym kraju ma widocznie inne cele na oku, jak 
chęć utrzymania zgody i jedności wewnętrznej, 
tak niezbędnych dla siły i powagi monarchii na 
zewnątrz.

Gdyby ktoś zadał sobie trochę pracy i odczytał 
korespondencye gazet rnskich z prowincyi, prze 
konałby się o braku wszelkich zasad i jakiejś ro­
zumnej miary w ocenianiu stosunków narodowo­
ściowych w życiu autonomicznem. Na takie myśli 
naprowadza nas korespondencya Diła  ze Śuiatyna. 
Odbywały się tam wybory do Wydziału powiato 
wego. Większa własność i kurya miejska miały 
razem głosów 14, kurya wiejska tylko 11. Pomi­
mo tego przedstawiciele tej ostatniej postanowili 
narzacić większości swego kandydata, p. Mikołaja 
Erzysztofowicza, na marszałka. Przekonawszy się
0 niemożności dopięcia swego zamiaru, demonstra­
cyjnie wyszli z sali posiedzeń. Marszalkiem obra 
no, jak to było życzeniem większości, p. Mojsę 
z Rndnik, a pomimo nieobecności przedstawicieli 
gmin wiejskich, obrano wicemarszałkiem p. M. 
Erzysztofowicza. Jestto może jeden z niezmiernie 
licznych przykładów, w jaki to sposób Polacy ma- 
joryzują Rusinów. Nasuwa się tutaj i inna jeszcze 
uwaga. Ile razy zdarza się , że członkowie Rad 
powiatowych z kuryi większych posiadłości albo 
nie wezmą udziału w wyborach do Wydziału po 
wiatowego, albo przybędą zapóźno, tyle razy sły­
szymy skargi na „strejki pańskie", na „konfede 
racye", na „Liberum veto" itp. Ale secesya przed­
stawicieli mniejszej własności w Śuiatynie (toż 
samo zaszło w Podhajcach) uchodzić będzie za­
pewne za akt „patryotyzmu ruskiego". Ciekawym
1 wielce charakterystycznym jest powód, dla któ­
rego wybory do Rady powiatowej z miasta Suia- 
tyna nie wypadły podług myśli Rusinów. Oto „ra 
dni Rusini — jak pisze D iło— poszli na pogrzeb 
do pewnego bogacza, przypuszczając, iż przy wybo­
rach nie przyjdzie wypić ani szklanki piwa." 
Jestto wyborną illustracyą do nieustannych skarg 
na pogwałcenie najświętszych praw konstytucyj­
nych Rusinów w instytucyach autonomicznych!

Poza plecami dwóch głównych frakcyj ruskich 
zaczyna wyrastać trzecia, ochrzczona przez Diło 
szumnem mianem „stronnictwa radykalnego hali- 
cko-ruskiego", posiadającego już własny organ. 
Jest nim dzienniczek Naród, wydawany przez p. 
Michała Pawlika. Temi dniami odbył się zjazd 
radykalistów ruskich we Lwowie. O uchwałach, 
na nim powziętych, Diło nic nie wie; przypuszcza 
jednak, iż chodzi o organizacyę stronnictwa. Bę 
dzie ono zapewne pepinierą przyszłych „boryteli" 
klubowych i sejmowych.

Słyszeliśmy i słyszymy dotąd narzekania poli 
tyków klubowych ruskich, iż w Przemyślu niema 
seminaryum żeńskiego z językiem wykładowym 
wyłącznie ruskim. Istnieje natomiast seminaryum 
żeńskie polskie. Jak wielką musi być potrzeba u- 
tworzenia osobnego seminaryum ruskiego, dowo­
dzą chyba daty statystyczne, przytoczone przez 
oba dzienniki ruskie. W bieżącym roku szkolnym 
zapisało się do seminaryum ogółem 75 uczennic, 
w liczbie których tylko trzy Rusinki, pomimo za­
pomóg, udzielanych seminarzystkom przez Towa­
rzystwo św. Mikołaja w Przemyślu. Cyfry wy­
mowne...

R u i Czerwona w jednym ze swych ostatnich 
numerów (216) puszcza się na flukta wielkiej po­
lityki i zastanawia się nad znaczeniem niesympa 
tycznego dla niej potrójnego przymierza. Jest ono 
dla p. Markowa „prostym aktem dyplomatycznym, 
niemającym gruntu w sercach ludów Austro-Wę- 
gier i Włoch. W Austro-Węgrzech sojusz potrójny 
znajduje sympatye tylko wśród austryackieh zwo­
lenników wielkiej Germanii, Węgrów i Polaków — 
u tych dwóch ostatnich narodów li tylko z niena 
wiści kn Rosyi i Słowiańszczyznie, przeciwko któ­
rym sojusz ten ma być, zdaniem ich, skierowany." 
Rzeczą jest powszechnie znaną, że R u i Czerwona 
utożsamia interesa Rosyi z interesami słowiańskie- 
mi, a więc w dalsze] konsekwencyi i w potrój- 
nem przymierzu widzi wroga Słowiańszczyzny. 
Bojąc się lub nie chcąc tego otwarcie powiedzieć, 
wmawia w swych czytelników przekonanie, iż Wę­
grzy i Polacy tak myślą, aby wskutek antagoni­
zmu narodowego obudzić tem większe sympatye 
dla Rosyi i jej mniemanego sprzymierzeńca, Fran- 
cyi. Z aspiracyj politycznych Rusi Czerwonej wy­
nika również, iż przymierze potrójne traci w jej 
oczach bardzo wiele na porównaniu z przymie­
rzem rosyjsko francuskiem. „Jeżeli porównamy — 
pisze — politykę zagraniczną Niemiec, albo wła­
ściwiej trój-przymierza, z polityką Francyi i Ro­
syi , to spostrzegamy, iż w tamtej objawia się ja ­
kaś nerwowość, jakiś niepokój, p o d c z a s  g d y  
F r a n c y a  i R o s y a  o d z n a c z a j ą  s i ę  g o d n o ­
ś c i ą  i s p o k o j e m ,  k t ó r e  s ą  w y r a z e m  s t a ­
n o w c z o ś c i  i s t a ł o ś c i . "

h r  o  ar i K
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— Arcyksiążę Eugeniusz w przejeździć do Cser 
niowieo zatrzymał się dziś w Krakowie i zamieszkał 
w Grand-kotelu. Jutro udaje się w dalszą podróż, 
w przejeździć przez Lwów odwiedzi Arcyksięcia Leo 
polda Salwatora.

— Posłuchania. Najj. Pan udzielać będzie posłu 
cbań w Wiedniu dnia 13 b. m.

— Dr Zenon Korotkiewicz, dyrektor policji tutę, 
saej, przybył wozoraj wieczorem ze Lwowa do Kra 
kowa.

— Przeniesienie. P. Namiestnik przeniósł prakty 
kenta budownictwa Majera Flchera ze Lwowa do 
Tarnowa.

—  Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej saka 
tuły gminie Suchypotok, w powiecie turczańskim, na 
budowę cerkwi zapomogi w kwocie 100 złr.

— W Kole artystyczno literackiem odbył się wczo 
raj pierwszy w tym sezonie wieczór muzykalno-de 
klamacyjny i sprowadził bardzo liczne grono słucha 
czów. Między obecnymi był również p. delegat Kucz 
kowski. Obfity i nader urozmaicony program składały 
produkeye na fortepianie, na skrzypcach, śpiew bo 
Iowy, chóralny i deklamacye. Na szczególną pochwałę 
zasługują produkeye chóru „Sokoła" pod kierunkiem 
p. Deca, który wykonał kilka utworów z precyzyą, 
noczuciem i z wprawą niepospolitą. Młody skrzypek 
p. Opieński zagrał Romans Svendsena i Legendę Wie 
niawskiego z prawdziwym talentem. P. Rieger wygło 
sił z właściwą sobie siłą „Odę do młodości," a p 
Jejde wybornie parę humorystycznych utworów. Duet 
na głosy męskie komposycyi młodego Św. podobał 
się powszechnie. Pierwszy ten wieczór, urządzony przez 
p. Franciszka Bylickiego, pozostawił jaknsjlepsse wra 
żenie. Wieozory następne, które z kolei ogłcBimy, od 
bywać się już będą w szerszem kole, gdyż członko 
wie Koła otrzymają zaproszenie uczestniczenia w nich 
z rodzinami.

—  Budowa schroniska fundacyi ks. Lubomirskitgo
W Krakowie. Jak się dowiadujemy, ostatni akt przy 
gotowawczy do budowy został spełniony, mianowi 
oie Ministerstwo zatwierdziło już of rtę na budowę 
pp. Se'ferta i Krzyżanowskiego. Wiadomość o tem 
w drodze urzędowej doszła już do tutejszego Staro­
stwa. Budowa, o ile wiemy, będzie zaraz rozpoczętą. 
Przedewszystkiem dokonanem być musi zniesienie sto­
jącego dotąd dawnego wału i ta czynność zaraz zo 
stanie przeprowadzoną. Można przypuszczać, iż już 
w jesieni roku przyszłego ta budowa zostanie przy 
krytą dachem i wszelkie roboty murarskie będą ukoń 
ozone.

— W 60 tą  rocznicą powstania listopadowego
odprawionem zostanie nabożeństwo w kościele 00. 
Dominikanów, a jak nan donosi prezes Towarzystwa 
Weteranów p. Ksawery Konopka, odbędzie się po na­
bożeństwie wspólny obiad, na który zaproszeni zo­
staną wszyscy Weterani z r. 1831. W tym celu ko­
mitet Towarzystwa Opieki nad Weteranami prosi, aby 
Weterani nadsyłali swoje adresy do komitetu (ulica 
Gołębia, L. 5).

- Z Cyrku. CzyBty dochód z jutrzejszego przed 
stawienia przeznaczony został przez dyiebcyę cyrku 
na tutejszych ubogich.

— ślub. Dnia 8 b. m. w kościele parafialnym 
w Bochni pobłogosławiony został związek małżeński 
p. Kazimierza B a l d w i n - R a m u ł t a ,  doktora praw i 
auskultanta Sądu obwodowego w Jaśle, syna Kon 
stantego i Heleny z Darskich h. Sas, z panną Bro­
nisławą Ł o p a e k ą ,  córką Andrzeja, b. majora wojsk 
papieskich i Anieli Lubicz - Łopaokich.

— W Zakładzie narodowym im. OsioliAskich od
będzie się dnia 11 b. m. o godzinie 12 uroczyste 
doroczne posiedzenie, na którem zostanie złożone spra 
woedsnie z całorocznych czynności zakładu, a Dr Bro­
nisław Czarnik będzie miał odczyt p. t . : „Msmoryał 
J. N. Karaibskiego z r. 1829."

— Wybór posła do Sejmu z mniejszych posiadło 
ści Przemyśl-Niżankowice w miejsce ks. Adtma Sa 
piehy, rozpisany został, jak już donieśliśmy, na 18 
listopada. Gazeta Przemyska dowiaduje się, że p. Dr 
Władysław Czaykowski, adwokat krajowy i zastępca 
marszałka Rody powiatowej przemyskiej, zamierza po­
stawić swoją kandydaturę. Notujemy również wiado­
mość Gazety Narodowej, iż o mandat ten ubiegać 
się mają także: ks. Adam Lubomirski z Miżyńca i

Skarbek-Borowski ze Stabienka i że nadto Rusini 
niewątpliwie postawią jakiegoś swego kandydata.

— W lwowskiej szkole lasowej odbyło się przed­
wczoraj rano uroczyste otwarcie roku szkolnego w obe­
cności kuratora p. Piotra Grossa. Marszałek krajowy 
ks. Sanguszko nie mógł przybyć na tę uroczystość z po­
wodu sesyi w Wydziale krajowym. Dyrektor szkeły 
p. Henryk Strzelecki w przemówieniu swojem zwró­
cił uwagę na reorganizacyę szkoły, wchodzącą wła 
śnie w tym roku w życie. Czas trwania nauki został 
o rok jeden przedłużony tak, iż obeonie nanka trwa 
lat trzy. Mówca wykazywał korzyści, jakie z tej 
zmiany wynikną dla uczącej się młodzieży, która, 
opuszczając zakład, będzie należycie przygotowana i 
wszechstronnie wykształcona. Szkoła lasow.t istnieje 
'uż lat 16 i w przeciągu tego czasu wydała 180 ucz­
niów, którzy w tej chwili zajmują prawie wszystkie 
stopnie w hierarchii leśnej i pracują w kraju. Nowych 
uczniów przybyło 8, na drugim roku jest zapisanych 6. 
na trzecim 11; razem więc uczęszcza do szkoły 25 
uczniów. Następnie zabrał głos kurator p. Gross, który 
zachęcał uczniów do korzystania z nauk w tej szkole. 
Uroczystość zakończył wykład adjunkta p. Błockiego
O zdobyczach fiorystycznych epoki lodowej w Ga­

licyi."
— Dyrekcja teatru lwowskiego ogłasza następu-

jące pismo:
Rozeszła się pogłoska, jakobym miał zamiar zło­

żyć obowiązki dyrektora teatru hr. Skarbka we Lwo­
wie. Gdy pogłoska ta jest oonajmniej mylną, upra­
szam Szanowną Redakcyę o zamieszczenie doniesie­
nia, iż nie miałem i nie mam zamiaru porsuoać kie­
rownictwa sceny lwowskiej i jedynem mojem stara 
niem, jak było, tak i jest wytężenie wszelkich sił, 
aby tę scenę utrzymać na stanowisku jej należnem.

Z wysokiem poważaniem
Mieczysław Schmitt.“

- Obywatelstwo honorowe nadała Rzda miejska 
w Brzeżanach p. Mateuszowi Kurowskiemu, emeryto- 
towanemu właśnie dyrektorowi tamtejszego gimnazyum.

Ważne dla modnlarek. Trybunał najwyższy wy 
dał orzeczenie, iż modniarka niema prawa domagać 
się zapłaty, jeśli sukni nie dostarczy w umówionym 
terminie i nie wykona jej tak, jak sobie życzyła osoba 
zamawiająca.

Książęcy goście w Wiedniu. Król Albert saski 
ze swoim adjutantem majorem Haugk odjeżdża dziś 
wieczór koleją północno-zachodnią do Drezna. — W. ks. 
Michał Mikołajewics, wuj cara, przybyć miał wczoraj 
z rodziną z Petersburga do Wiednia, zkąd wyjedzie 
do Szwajcaryi. — W. ks. Piotr Aleksandrowicz, brat 
oara, przybędzie dziś do Wiednia, zkąd z swoim te- 
śeiem, królem greekim Jerzym, uda się do Aten. —

Królewicz szwedzki Oskar z adjutentem swoim baro 
nem Blixen wyjechał do Wied.

— P. Jan ŁOŚ, docent prywatny Uniwersytetu pe 
tersburskiego, miał w tym zakładzie w dniu 30 z. m 
prelekcyę wstępną. P. Łoś wykładać będzie grama 
tykę porównawczą języków słowiańskich nowożytnych

—  Na polowaniu dworakiem w Spalę dnia 4 b. m 
jenerał adjutant cesarza niemieckiego Werder, został 
przez lejb-chirurga Hirssa lekko raniony w nogę po 
wyżej kolana, bez uszkodzenia kości. Wezwany do 
Spały profesor Kcs'ń3ki, znalazł, iż rana jest nic nie 
znacząca. Car nie znajdował się na tem polowaniu.

—  Przyczyną katastrofy powodziowej we Francyi, 
jak wykazuje sprawozdanie inspektora budowli wo 
dnyoh, jest dewaatacya lasów na wyżynach i górach

— Jacques St. Cere, który miał dwukrotnie inter- 
wiew z włoskim prezesem ministrów p. Criapim we 
willi Lina w Neapolu, gdzie tenże przepędzał ferye. 
nazywa się właściwie Jakób Rosenthal i pochodzi 
z Norymbergi. Pisnje on feilletony do rozmaitych 
dzienników francuskich, a nawet mniej udatne arty 
kuły polityczne do Figara. Saint Córe ma być szese 
gólnie biegłym w opowiadaniu scen dworskich i oso 
bistych, a pochodzi to ztąd, że żona jego, z domu 
Kalisob, rozwiedziona z Lindanem, często miała spO' 
sobność spotykać w domu pierwszego męża swego 
osoby, które ją zaznajamiały z historyą wyższych 
towarzystw i tajemnicami polityki, oo teraźniejszy je; 
małżonek chce zręcznie wyzyskiwać.

— Królewski pałac w Palermo. Niemiła nieepo 
dzianka spotkała burmistrza w Palermo. W stolicy 
Sycylii znajduje się pałac królewski. Zarządcą jego 
był niejaki Vassalo, wuj burmistrza, profesora Pa- 
terno. Wuj był tyle uprzejmym, że swemu siostrzeń 
cowi cdstąpił na mieszkanie całe skrzydło pałacu. 
Tymczasem nagle zjechał komisarz królewskiego domu, 
aby odbyć inspekoyę w posiadłości królewskiej i za 
stał prawdziwie budujące stosunki. W łóżku królowe 
leżała pani burmistrzowa w bieliżnie królowej. Do 
chodzenie wykazało, iż szanowna małżonka burmistrza 
wogóle bieliznę i całe urządzenie pałacu królewskiego 
uwtżała za swoje własne. Wykryto także przy te, 
sposobności cały szereg innych nadużyć. Vassalo i 
trzej niżsi urzędnicy zostali bezzwłocznie wydaleni, 
a przeciw burmistrzowi wdrożono śledztwo dyscypli­
narne.

— 18 dni we śnie. Z Cannes donosrą, iż 22 letnia 
córka rolnika Voigner, pogrążona jest od 18 dni w le 
targicznym śnie. Dwa razy dnia otwiera na chwilę 
oczy, poczem jednak znowu zasypia.

■•onirilrnla policyjne. P. Iglicki, inspektor poli 
cyjny, odebrał od osoby podejrzanej zegarek czarny o żół­
tych liozbach na cyferblacie, k tó ry  znaleźć miała na Pla­
cu Szczepańskim.

W  Policyi złożono branzoletkę srebrną, znalezioną w Ryn­
ku głównym przed kilku dniami.

Repertuar teatru krakowskiego.
W sobotę 11 b. m.: Po raz pierwszy: Śluby cy 

wilne, komedya w 4 aktach z duńskiego A. Bóerella

— Dnia 8 października przed południem deszcz, 
później pogoda; termometr od 14 0 spadł wieosorem 
na 3*2 C. Barometr podniósł się w górę; o godzinie 
7ej rano dnia 9 października stan jego był 745-9 
mm., termometru 3*0 C. Wiatr zachodni.

W piątek dnia 10 października: Zwycięstwo Cho 
oimskie, św. Franciszka Borgicssa.

Uroczyste otwarcie roku szkolnego 1890/91
w  U n i w e r s y t e c i e  J a g i e l l o ń s k i m .

Uroczyste otwarcie roku szkolnego rozpoczęło 
się o godzinie 9ej rano nabożeństwem w kościele 
akademickim św. Anny. Na nabożeństwo, odpra 
wionę przez X. prof. Knapińskiego, przybył rektor 
wraz z senatem i Wydziałami Uniwersyteta, oraz 
młodzież akademicka. Podczas Mszy św. śpiewał 
chór akademicki; on też na końcu nabożeństwa 
wykonał Veni Creator.

Po nabożeństwie przeszli profesorowie, wszyscv 
w togach, rektor w uroczystym stroju, z kośiicła 
do auli Colegii Novi. Tu zebrali się goście i zna­
czące w mieście osobistości. Pierwszy rząd krze­
seł zajęli: Jego Eminencya X. Kardynał Książę 
łiskup krakowski Dunajewski, JE. X. Biskup 

Krasiński, p. delegat Kuczkowski, prezes Akade­
mii Dr Majer, prezydent miasta Dr Szlacbtowski, 
wiceprezydent sądu wyższego p. Madejewski, pre­
zydent sądu krajowego p. Jasiński, prezes sądu 
karnego p. Brason, radca policyi Dr Kaiser. Gdy 
Jego Eminencya X. Kardynał wszedł do auli pod­
czas przemówienia prorektora Dra Korczyńskiego, 
wszysoy obecni w sali powstali z miejsc. Prócz 
wymienionych osób przybył do auli znaczny zastęp 
pań i publiczności, oraz tyle młodzieży, że sala 
zupełnie zapełnioną została.

O godzinie 10 wszedł na salę rektor wraz z pro­
fesorami. Rektor zajął miejsce na podwyższeniu, 

poniżej przed nim usiedli prorektor Dr Korczyń- 
ki i sekretarz Uniwersytetu Dr Cyfrowicz. Z je­

dnej i drugiej strony trybuny rektorskiej zasiedli 
profesorowie.

Pierwszy zabrał głos prorektor Dr K o r c z y ń  
k i  i przemówił temi słowy:

Magnificencyo! Panowie!
Ustępując z zaszczytnej godności rektora, na 

itórą mnie zaufanie kolegów powołało, wznowio­
nym od lat kilku obyczajem zdaję sprawę z naj­
ważniejszych wydarzeń, jakie zaszły za mego re- 
itorstwa i ze stanu Uniwersytetu w ubiegłym ro- 
cu szkolnym.

W tak starożytnej instytucyi, jak nasza Alma 
mater, na której rozwój i dzieje wieki się skła- 
< ały, każdy rok nowy przemija tak rychło, że 
zaledwie się rozpoczął, już zdaje się zbliżać ku 
cońcowi, a owoce pracy jednego roku znikają 
wobec ogromu lat dziesiątków i stuleci już prze 
jytych i minionych. Ten olbrzymi ciężar wieko­
wego istnienia naszej Szkoły głównej sprawia, że 
tronika jednego roku stanowić może prawie za 
wsze tylko drobny przyczynek do historyi tej po­
ważnej instytucyi i rzadko tylko zaznaczyć się 
może takiemi faktami, któreby przedstawiały nową 
epokę dziejową w jej rozwoju.

Ten okres dziejów swych, jaki obecnie szkoła 
'agielleńska przechodzi i do którego i rok ubie­
gły należy, ze wszech miar jest korzystny i śmiało 
azwać go można drugim okresem odrodzenia, 
icząc jako okres pierwszy zabiegi b. komisyi 

edukacyjnej Królestwa polskiego. Okres ten drugi 
rozpoczął się pod berłem Najłaskawszego obecnie 
nam panującego Monarchy, który w wspaniało­
myślności Swej wrócił nam język wykładowy pol­
ski i który naszą instytucyę otacza zawsze Swą 
monarszą opieką. W tym czasie przybyły liczne 

ważne katedry, nowe zakłady naukowe, Btanęły

nowe gmachy, powiększyły się zbiory, liczba u 
czniów zwiększyła się, a na całej linii rozbudzi 
się żywy ruch naukowy.

W ostatnim lat dziesiątku znalazła nasza Szkoła 
troskliwego opiekuna w osobie JE. pana mini 
stra Dunajewskiego, niegdyś profesora i rektora 
tej Szkoły, a w ostatnich latach zawdzięcza także 
wiele przychylnym względom obecnego ministra 
oświaty JE. bar. Gautscha. Oprócz tego zna­
leźli się ludzie ofiarni, którzy, darami i zapisami 
pomnażając zbiory naukowo, tworząc nowe fan- 
dacye lub zasilając już istniejące, przyczyniają się 
do rozwoju tej prastarej instytucyi.

Wśród tych przyjaznych okoliczności i wobec 
poparcia, jakiego doznaje Szkoła nasza od JE 
obecnego Namiestnika, Kazimierza hr. Badeniego, 
i ubiegły rok szkolny zaznaczył się dalszemi po­
stępami i nowemi nabytkami, które, rozszerzając 
zakres działania naukowego, ułatwiają spełnianie 
tego szczytnego zadania, jakie mamy przed sobą. 
Są one zarazem zadatkiem dalszego rozwoju, któ 
ry i na rozpoczynający się obecnie rok szkolny 
korzystnie się zapowiada.

Wiekowe doświadczenie poucza, że Szkoła na- 
sza, mimo znacznego wpływu, jaki wywierała na 
wychowanie publiczne, zależna była zawsze do 
pewnego stopnia od nastroju i usposobienia spo­
łeczeństwa i że osobista zasługa jej kierowników 
sama przez się nie mogła nigdy przedtem i nie 
może i teraz rozstrzygać o rozwoju i powodzeniu 
instytucyi, tak ściśle związanej z losami narodu. 
Kwitła ona i rozwijała się pomyślnie, gdy naród 
był w pełni siły i pracy dziejowej, a podupadła, 
gdy rozterki wewnętrzne i niezgoda osłabiały za­
soby żywotne narodu. Tętno życia odbijało się 
zawsze w szkole Jagiellonów, która stawała się 
przez to czułym barometrem Bławy i upadku na­
rodu. I teraz, mimo że stosunki tak wielce Bię 
zmieniły, prawidło to dziejowe nie uległo zmianie 
Korzystny rozwoj szkoły Jagiellonów świadczy
0 żywotności naBzego n&rodn i jest dobrą otuchą 
na przyszłość.

Żadna inna instytacya naukowa w kraju niema 
tyle czucia z krajem i narodem, żadne nie oddzia- 
ływnje tak znacznie na n a s e  społeczeństwo, i na 
odwrót nie doznaje od społeczeństwa tyle popar 
cia, co nasza szkoła. Urok jej i powagę szanują 
wszyscy dobrze myślący i strzegą jako prawdzi 
wy klejnot narodowy. Ztąd wynika, że mistrze 
tej szkoły, powoływani zaufaniem społeczeństwa 
do posłowania w Radzie państwa i w Sejmie kra­
jowym, do współudziału w Akademii Umiejętności, 
w Radzie szkolnej krajowej, w Radzie miejskiej 
krakowskiej; w licznych towarzystwach nauko 
wych, ekonomicznych i humanitarnych, obok swych 
prac zawodowych tak często muszą poświęcać 
swój czas i swe siły zawodowi publicznemu. Wła 
dze państwowe zpośród nich wybierają kierowni 
rów ważnych a nawet najważniejszych urzędów 
laństwowycb, nie szczędzą im uznań i odznaczeń, 
)owołują ich często do rozmaitych ankiet i narad, 
nb powierzają zadania przekraczające zakres za­

dań zawodowych. Ta wszechstronność pracy na 
rozmaitych polach życia państwowego, krajowego 

społecznego, otoczona zawsze powagą i trady- 
cyą prastarej szkoły, zlewa i na tę Bzkołę część 
zasług, przez jej mistrzów zdziałanych i rozsze 
rza znacznie jej skuteczną działalność po za ma­
ry uniwersyteckie i po za ławy szkolne. I w ty ­
ciu praktycznem i w trudach życia publicznego 
schodzą się dawni uczniowie ze swomi profesora 
mi, przez co ku pożytkowi ogólnema zacieśniają 
się węzły wspólnej przyjaźni i jednoczą umysły 
do wspólnej pracv. — I na tem polu publicznej 
działalności profesorów rek ubiegły zapisał się 
w sposób dodatni.

Strona dydaktyczna naszego uniwersytetu lubo 
oddala się jeszcze od ideału wielkich uniwersyte­
tów zagranicznych, przedstawia się jednak wcale 
pokaźnie. W ubiegłym roku szkolnym było 43 
profesorów zwyczajnych (po 6 na wydziale teolo 
gicznym i prawnym, 11 na wydziale leka-skim a 
20 na wydziale filozoficznym), 16 nadzwyczajnych 
(2 na wydziale teologicznym, 3 na prawnym, 9 
na lekarskim a 2 na filozoficznym) i 2 nauczyciel'
1 na wydziale teologicznym i 1 na wydziale fi­

lozoficznym) Grono nauczycielskie składało się 
więc razem z 84 osób, ora?, z asystentów i de 
monstratorów, których lic ba wynosiła 29 (19 na 
wydziale lekarskim a 10 na wydziale filozefi 
czoym) nie wliczając elewów klinicznych.

Liczba wykładów wynosiła w półroczu zimowen 
81 (23 na wydziale teologicznym, 35 na pra­

wnym, 53 na lekarskim a 70 na fil izoficznym), a 
w półroczu letaem  182 bez wliczania seminaryów, 
btóremi kierowali pre fesorow e, i specyalnych knr 
sów i repetitoryów, jakie dawali asystenci. Na 
brak wykładów nie można więc narzekać, a mło­
dzież akademicka ma darą sposobne ść do wszech 
stronnego kształcenia się, do czego służą także 
iczne zakłady, zbiory, seminarya, kliniki i biblio 

teka uniwersytecka.
Prace naukowe, dokonane przez profesorów, do­

centów i asystentów w ubiegłym roku szkolnym, 
stanowią spory szereg dzieł i rozpraw naukowych, 
ogłoszonych tak w języku polskim, jakoteż w ję 
zykach obcych. Nie tu miejsce, by je szczegółowo 
wymieniać; spis ich zostanie ogłoszeny drukiem, 
jako dodatek do niniejszego sprawozdania. To 
tylko, idąc za głosem słuszności, nadmienić mu 

że prawie w każdej gałęzi nauk, któremi 
zajmują się Uniwersytety, z naszej Szkoły wyszły 
w ubiegłym roku cenne prace, które świadczą do 
wodnie o rozwoju i rozkwicie życia naukowego 
w naszym Uniwersytecie i są dowodem, że obok 
strony dydaktycznej i u nas uprawianą bywa do­
statecznie i strona naukowa. Żo i większość mło­
dzieży akademickiej przejęta jest żądzą samodziel­
nej pracy naukowej, wynika to z licznych prac 
seminaryjnych, które otrzymały nagrody rządowe; 
z rozpraw konkursowych, nagrodzonych przez Uni­
wersytet, z prac, dokonanych na konkurs Towarzy­
stwa wzajemnej pomocy uczniów i z rozpraw, na- 
ńsanych przez uczniów i drukiem ogłoszonych.

Wszystkie warunki składają się na to, by i na 
)rzy szłość ten ruch naukowy krzewił się skute­
cznie w naszej Szkole ku sławie tej Szkoły i ku 
pożytkowi kraju i narodu. Wszak obecnie jest 
Jniwersytet krakow ski jednem z nielicznych ognisk, 
jdzie polska nauka w polskiej mowie może być 
uprawiana swobodnie i bez przeszkód. To też 
ciężkie są obowiązki tych, którzy z godności i u- 
rzędu są do tego powołani, by stać na straży po­
wagi naukowej, tem więcej baczyć należy, by ża­
dne szkodliwe czynniki nie odwodziły nsszej Szkoły 
od tego głównego celu, jakim jest uprawa nauki, 
oparta na trzeźwych podstawach prawidłowego po­
stępu i narodowej odrębności.

Jednem z ważniejszych zadań w roku ubiegłym 
>yło dalsze przygotowanie sprawy Studyum rolni­

czego, na urządzenie którego Najj. Pan Najwyż-

szem postanowieniem z dnia 18 sierpnia 1889 r. 
zezwolić raczył. Ponieważ historyczny rozwój tej 
kwestyi zestawił mój poprzednik w zeszłorocznem 
sprawozdaniu rektorskiem, przeto tu tylko nadmie­
nię, że w roku ubiegłym Senat akademicki starał 
się usunąć wszelkie formalue przeszkody, któreby 
mogły opóźnić wejście w życie tej pożytecznej 
instytucyi. Pierwotny projekt statutu i rozkłada 
nauk, przedstawiony Wys. Mimsterstwu w zaprze 
«złym roku szkolnym, wskutek uwag. jakie nad 
nim poczynił radca rządowy p. Adolf Hecko, pro 
fesor wyższej szkoły kultury rolnej w Wiedniu, i 
wskutek bezpośredniego polecenia Wys. Minister­
stwa musiał uledz zmianom w kilku mniej wa 
żnych szczegółach. Zostały one poczynione. Najj. 
Pan postanowieniem z dnia 31 lipca b. r. raczył 
zezwolić, aby Studyum to, począwszy od obecne 
go roku szkolnego, wprowadzone zostało w życie 
na podstawie zatwierdzonego prowizorycznego po­
rządku nauk i egzaminów, przez Sonat akademi­
cki przedłożonego. Nie mając na razie lepszego 
umieszczenia, zaproponował Senat tymczasowe 
urządzenie tego Studyum w oprótnionem Collegium 
juridicum. Budynek ten wymagał jednak konie­
cznie napraw, przynajmniej konserwacyjnych. Na 
dokonanie tych napraw asygnowało Wys. Minister­
stwo kwotę 3.094 złr. Na profesora chemii agro­
nomicznej przedstawiły władze uniwersyteckie je­
dnego ze znakomitych polskich aczonych, który 
przedmiotowi temu od lat wielu skutecznie się po­
święca, a który w razie mianowania stałby się 
ważnym czynnikiem i dorsdzcą w obsadzeniu re­
szty posad i w urządzeniu pracowni i muzeów. 
Zanim propozycya ta '/ostanie zatwierdzoną, ko­
nieczną było rzeczą, ażeby poznać dokładnie urzą­
dzenie zakładów rolniczych zagranicznych. Na 
wniosek władz uniwersyteckich zezwoliło Wys. 
Ministerstwo, ażeby tę podróż naukową odbyli D; 
Edward Janczewski, prof, botaniki w Uniw. Jagieł, 
i Dr Emil Godlewski, prof, szkoły rolniczej w Du- 
blanach i udzieliło im na ten cel odpowiedniej 
subwencyi. Zwiedzili oni w kwietniu i maju b. r. 
kilkanaście szkół rolniczych w Austryi, Belgii, 
Francyi, Niemczech i Szwajcaryi, a wynik swych 
spostrzeżeń złożyli w gruntownej pracy, która uka­
zała się w lipcowym i sierpniowym zeszycie Prze­
glądu Polskiego. Fachowy i bezstronny opis za­
granicznych szkół rolniczych będzie najlepszą mia­
rą do ocenienia Studyum rolniczego krakowskiego 
w jego późniejszym rozwoju a zarazem wskazów­
ką w zaprowadzeniu dalszych urządzeń i zakła­
dów. Referentem oddziała rolniczego był na W y­
dziale filozoficznym prof. Dr Janczewski, a w Se­
nacie prorektor prof. Dr Kasparek.

Sprawa budynków, jakie stanąć mają na polu 
doświadczalnem, zakupionem i darowarem przez 
gminę miasta Krakowa, przyjęcie d*ru 2.000 złr., 
ofiarowanego przez p. Ignacego Ogończyk Żółtow­
skiego w tym celu, by z wykładów i zbiorów od­
działu rolniczego korzystać mogli kandydaci stanu 
nauczycielskiego szkół średnich i szkół ludowych, 
urządzenie muzeów i pracowni i przedstawienie 
kandydatów na resztę katedr rolniczych będą mo­
gły przyjść na porządek dzienny dopiero w tym 
roku.

Stadyum rolnicze z dniem dzisiejszym wchodzi 
w życie. Upragnionej potrzebie uczyniła zadość 
łaska Monarchy. Mioda latorośl zyskała od razu 
skuteczne popalcie społeczeństwa. Niechaj kwi­
tnie i rozwija się na pożytek uniwersyteiu i na 
rodu.

W dalszym ciągu swego sprawozdania wspo­
magał Prorektor, iż władze uniwersyteckie dokła­
dały wszelkich starań i nie szczędziły zachodów, 
>y zakład, ich pieczy powierzony, utrzymać na sta­
nowisku, któreby odpowiadało współczesnym wy 
mogom nauki i potrzebom naszego społeczeństwa. 
Następnie w szczegółowem sprawozdaniu wyka­
zuje mówca, jęki udział w tej pracy brał Rektor, 
4enat akademicki i kolegia profesorów, a przemó­
wienie swe zakończył temi słowy:

Oto w streszczeniu kronika prsłępu i stanu U- 
niwersytetu w roku ub egłym. I tym razem spraw 
dza się, że w Szkole naszej, gdzie wszystkie sora- 
wy tak w Senacie, jak i w prszczególnych fakul­
tetach, traktu ą się gremialnie, indywidnalsość każ­
dego z kierowników znika wobec zdania grem;um. 
Stwierdzam z zadowoleniem, uznaniem i wdzię­
cznością, że w czasie rr ego Rektorstwa doznawa­
łem zawsze jednomyślnego i skutecznego poparcia 
ze strony kolegów. Co do mnie, działałem zawsze 
według mego najlepszego zdania i przekonania, 
a jeżeli czem przysłużyłem się naszej Szkole, to 
winieniem przedewszys k'em pomocy kolegów, za 
o im nmiejszem jak najuprzejmiej dziękuię.

Z działalności mojej poselskiej w Sejmie kra- 
owym, z tytułu godności rekt' rskiej podjętej, 

krótką tylko zdać mogę sprawę. Należałem do 
komisyi sanitaratj i do komisyi szkolnej. W ko- 
misyi s nitarnej, którei przypadło bnrdzo ważne 
sadanie zbadania pizedh żenią rządowego „O or 
<anizacyi słnżby zdrowia w gminach," wybrany 
’.ostałem przewodniczącym, a zarazem referentem 
tej sprawy. Projekt sprawozdania, przczemnie wy­
pracowany i ogłesz >ny drukiem, jako manuskrypt, 
był po iaiwiększej osęśń wynikiem narad komi­
syi, a tem samem st sować s ę musiał do zdania 
komisyi, jeżeli miał liczyć na poparcie większości 
tomisyi i Sejmu. M mu to jednak nie móglem 
w niem, jako lekarz i obywatel krajn, wyrzec się 
całkiem mojego osobistego zapatrywania się. Przy 
szczegółowej dysknsyi nad wnioskami, zawartemi 
w projekcie, zdania członków komisyi podzieliły 
się. Większość komisyi była za bezwarunkowem 
przejściem do porządku dziennego nad przedłoże­
niem rządowem; mniejszość, złożona ze mnie i 4 
członków komisyi, wnosiła, ażeby na razie przy­
najmniej roczną kwotą 20.000 złr., do któreiby 
się rząd miał przyczynić odpowiednią sumą z fun­
duszów państwowych, zaprowadzić gminną służbę 
zdrowia w tych okolicach, które najbardziej na­
wiedzane bywają przez choroby zakaźne. Sprawa 
ta nie przyszła jednak na porządek dzienny Izby 
poselskiej i zostanie wniesiona w tej sesyi, jako 
)rzedłożenie rządowe, które różni się od zeszło­
rocznego przeważnie tem, że w projekcie tegoro­
cznym przyznano czynnikom autonomicznym więk­
szy wpływ na organa gndnnej służby zdrowia. 
Smutny stan zdrowia w całym kraju, a w szcze 
gólności bardzo znaczna cborobliwość i śmiertel­
ność we wschodnich powiatach, wymaga konie­
cznie, by utworzenie sorężystej służby zdrowia 
w gminach jak najorędzej przyszło do skutku — 
Drugą z ważniejszych spraw był wniosek Włsdy- 
sława hr. Koziebrodzkiego, wzywaiący Wydział 
irajowy, ażeby zbadał stosunki administracyjne, 
jolicyjns, prawne i sanitarne naszych zdrojowisk, 

a to celem wydania ogólnego statutu zdrojowego. 
Sejm na wniosek mój uchwalił jednak wezwać 
Wydział krajowy, ażeby na najbliższej sesyi przed-
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łożył gotowy projekt ustawy zdrojowej. Z zadania 
tego wywiązał się Wydział krajowy, a jeżeli no­
wa ustawa zostanie uchwaloną i zatwierdzoną, 
stosunki administracyjne i sanitarne p o w in n y  się 
poprawić, a zdrojowiska i uzdrowiska nasze zy 
skają jednę z podstaw do dalszego rozwoju.

Skończywszy moje sprawozdanie, oddaję Ci Ma 
gnificeneyo ster naczelny naszej Almae Matris. 
Cała Twoja przeszłość, głębokie zamiłowanie nanki 
i poprzednia w Uniwersytecie działalność, są rę­
kojmią, le  łącząc w sobie wiedzę, doświadczenie, 
pracowitość i energię, odpowiesz godnie zaufłniu, 
jakie w Tobie grono kolegów położyło i że wy­
wiążesz się należycie z zaszczytnych, a trudnych 
obowiązków Rektora. W Twoje ręce Magnificen 
cyo składam zarazem życzenia, by Szkoła nasza 
i w tym roku rozwijała się jak najpomyślniej. 

Accipe sceptra regiminis, 
catenam dignitatis, 
annulum sponsialem 

Quod semper felix , faustum , fortunatumque s it

Z rąk prorektora odebrał pierścień rektor prof. 
Dr Z a k r z e w s k i  i w te następnie przemówił 
słowa:

Obejmując rządy rektorskie na ten rok szkolny, 
który się właśnie poczyna, winienem przedewszy- 
stkiem złożyć podziękowanie Wam, Szanowni Pa 
nowie Koledzy, żeście mnie Waszym wyborem ra­
czyli zaszczycić. Nie będę Was zapewniać, że 
wszelkiej dołożę usilności, aby spełniać mój urząd 
najlepiej, jak potrafię, bo nie chcę tracić słów na 
próżno o tem, co jest prostym obowiązkiem ka­
żdego członka tej starej szkoły głównej: służyć 
jej z całych sił zawsze i wszędzie. Ale zwrócić 
mi się należy do Ciebie, Panie Prorektorze, żeby 
wyrazić Ci wdzięczność i uznanie za gorliwość 
niezmierną, z jaką czuwałeś jako Rektor nad do­
brem naszego Uniwersytetu, za pracę niestrudzoną, 
jaką podejmowałeś na urzędzie rektorskim, za 
wszechstronną troskliwość, z jaką chodziłeś około 
wszystkich spraw naszych nieraz z uszczerbkiem 
zdrowia własnego. Niezrównaną gorliwością, pracą, 
mozołem, zaznaczyłeś chlubnie Twoją działalność; 
cały też Senat akademicki wspierał jednomyślnie’ 
Twoje zabiegi.

Ciężar obowiązków rektorskich czuję dobrze ale 
biorę go na siebie bez obawy, bo wiem z góry, 
le  u każdego z W as, Szanowni Panowie, czy to 
u członków Senatu akademickiego, czy u którego­
kolwiek z kolegów, znajdę zawsze radę dobrą 
i pomoc gotową, ilekroć będzie tego potrzeba. 
W takich jak nasz Uniwersytet instytucyach, po­
myślny icb rozwój tylko w drobnej części zależy 
od jednostki, która stoi na czele. Zmieniający się 
co roku Rektor nie jest zwierzchnikiem, lecz tylko 
chwilowym przewodnikiem wśród kolegów ma ró­
wnych. W takich instytucyach zbiorowych najwię­
cej znaczy siła wyższa, w części tylko od woli 
jednostki zależna: tradycya, którą się instytucya 
kieruje; duch korporacyjny, który wszystkich jej 
członków przenika i ożywia. Nieuchwytna ponie 
kąd i idealna, właśnie dlatego tradycya jest po­
tęgą, która góruje nad jednostką, pcha ją mimo 
woli do czynu, dźwiga i podnieca, dodaje w po 
trzebie Biły i wytrwałości.

Tradycya sama przez się działa zbawiennie 
i ożywczo, albo też zgubnie i zabójczo. W swe, 
egzystencyi przeszło 5 wiekowej, Uniwersytet nasz 
miewał tradycye różne i złe i dobre. Darmoby 
taić, że były czasy, kiedy nie umiał sprostać swe 
mu zadaniu; może nie z winy własnych członków 
lecz wskutek okoliczności zewnętrznych, niepo 
myślnych, nie bywał tem, czem byćby powinien 
czystą krynicą wiedzy i nanki, któraby się rozle 
wała ożywczo na wszystkie strony. Dz>ś jednak 
te czasy nieszczęśliwe minęły. Odkąd z łaski Naj 
miłościwiej '.aiująeego nam Monarchy odzyska, 
nasz stary Uniwersytet możność krzewienia nauki 
w języku ojczystym, odtąd dźwiga się i podnosi, 
powoli, lecz n\eastannie, róśnie wciąż w liczbę pro­
fesorów i uczniów, mnoży się przedewszystkiem 
w środki dla nauki niezbędne, w pracownie i zakła 
dy. Niema więc wśród nas zastoju ani martwoty, 
nie kieruje nami żaden ciasny partykularyzm. Co­
rocznie przybywają nowe katedry, dla takich nauk, 
które przedtem nie miały tu swoich reprezentan 
tów; ilekroć przychodzi katedrę jaką obsadzić, szu 
kamy skrzętnie sił najcelniejszych, chociażby 
w stronach odległych, gdziekolwiek kto uprawia 
naukę w języku polskim. I teraz znów wygląda­
my z nadzieją rychłego skutku naszych zabiegów, 
że wkrótce powstaną dwie nowe katedry na wy­
dziale filozoficznym: filologii porównawczej i filo 
logii romańskiej, nie mówiąc o szeregu katedr no­
wych, niezbędnych dla study um rolniczego. Nie 
stać nas na to , żeby Uniwersytet nasz mógł się 
równać z wielkiemi ogniskami nauki wśród spo­
łeczeństw zasobniejszych o wiele; ale jeśli nie 
możemy innym przodować, musi nam przyznać 
każdy, że za innymi staramy s ę wydążyć i że 
nie pozostajemy zbyt daleko w tyle.

Tradycya więc nasza z ostatnich lat dziesiąt­
ków jest dobra i pt trzeba nam więc tylko ją u- 
trzymać i rozwijać. Wiedziony przez tę tradycyę 
przy pomocy kolegów, kroczyć będę dalej jako 
Rektor drogą wskazaną przez moich poprzedników.
Nie wątpię, że zewsząd, dokąd wypadnie mi się 
zwrócić w sprawach naszego Uniwersytetu, znaj­
dę pomoc, jakiej doznawaliśmy wszędzie i zawsze 
dotychczas. Wasza tutaj obecność, Dostojni Pano­
wie, jest nam rękojmią, że władzom i instytu-

cyom, na czele których stoicie, nie jest obojętnem 
powodzenie naszej starożytnej szkoły głównej. Z ra­
dością witamy waś corocznie pośród siebie. Dziś 
zwłaszcza zaszczyt to dla nas niezwykły, gdyż 
widzimy przed sobą gościa, jakiego od wieków 
nie oglądał nasz Uniwersytet w swoich muracb. 
Kadosnem echem niedawno odbiła się wśród nas 
wiadomość, że Ojciec św. raczył Cię, Eminencyo, 
Najprzewielebniejszy nasz Arcypasterzu, ozdobić 
purpurą (wszyscy obecni powstałą) najwyższych 
książąt św. Kościoła rzymskiego. Blask, którym ja 
śniejesz, jako potomek dawnych kanclerzy Uniwer 
sytetu Jagieł, zwierzchników najwyższych naszej 
szkoły, spływa i na nią także w części; a jak spie 
szyliśmy, jedni z pierwszych, złożyć Ci hołd nale­
żny, tak dziś wyrażamy Ci, Eminencyo, głęboką 
wdzięczność, żeś nas swą obecnością tutaj raczył 
zazczycić. Ze zaś obchód 500-tnej rocznicy naro­
dzin profesora niegdyś naszej szkoły, a dziś świę­
tego jej patrona, który już wkrótce nastąpi, po­
stanowiłeś, Eminencyo, nświetpić, stając na jego 
czele, w tem widzimy nowy dowód Twej dla 
nas przychylności, którą umiemy odczuć głęboko.

Wogóle nowy ten rok szkolny poczyna się pod 
wróżbą pomyślną. Nie ponieśliśmy w roku ubie­
głym żadnych strat bolesnych, a możemy wska­
zać na nowe nabytki wielkiej wagi. Wprawdzie 
ubył z naszego grona właśnie przed paru dniami 
jeden z profesorów najznakomitszych, który był 
chlubą i ozdobą naszej szkoły głównej, ale tej 
straty me możemy uważać za bolesną. Nie pierw­
szy to już raz traci nasz Uniwersytet jednego ze 
swych członków, który opuszcza katedrę profesor- 
ską dla pracy w życiu praktycznem. Takie straty 
jednak przynoszą nam raczej zaszczyt i chwałę, 
bo są dowodem, że nasi niegdyś koledzy nmiejĄ 
służyć sprawie publicznej na szerszej widowni.
I w tym wypadku najświeższym nad żalem na 
szym za utraconym kolegą góruje radosne prze­
konanie, że na nowem stanowisku znajdzie on 
rozleglejsze pole działalności dla dobra publiczne 
go, że jego nominacya wskrzesi świetne tradycye, 
kiedy do Uniwesytetu należał kierunek całej edu- 
kacyi publicznej. Tu spełnił już poniekąd swoje 
zadanie, skoro i wśród nas i w bratnim Uniwersy- 
tecie lwowskim zasiedli na katedrach uczniowie 
przez niego wykształceni, będą dalej pielęgnować 
i szerzyć naukę, którą on reprezentował; tam zaś 
na czele szkolnictwa krajowego tak dzielna siła 
z pewnością potrafi wlać w nie ducha ożywczego, 
przeprowadzić pożądane reformy i połączyć ściślej 
pomiędzy sobą nauczanie na wszystkich stopniach.

Rok bieżący przynosi nam nabytek doniosły. 
Właśnie w tej chwili powstaje i otwiera się nowe 
ktudyum rolnicze. Mamy więc powód cieszyć się, 
ze nasza stara szkoła główna zyskuje nowy przy­
bytek nauki, obcej jej dotychczas, nieznany dotąd 
ani w ziemiach polskich, ani w całej monarchii 
a potrzebny i pożyteczny dla tej warstwy nasze­
go społeczeństwa, która w niem niezmiernie waż 
ne zadanie ma do spełnienia, dla obywateli rolni­
ków, właścicieli większych majątków ziemskich. 
Przy założeniu tego Studyum okazała się wybitnie 
łączność pomiędzy naszym Uniwersytetem a spo­
łeczeństwem i współdziałanie ich ku jednemu ce­
lowi. Pierwszy pomysł takiego Studyum rolnicze­
go , w któremby połączono naukę fachową rolni­
czą z naukami prawnemi i administracyjnemi, 
wyszedł wprawdzie z naszego Uniwersytetu; ale 
nigdyby z pewnością zabiegów naszych nie uwień­
czył tak rychły skutek pomyślny, gdyby ich nie 
Doparł kraj cały przez swoją reprezentacyę, gdy­
by im nie przyszła w pomoc ofiarność obywatel­
k a  czy to naszego miasta, czy osób prywatnych 

Da8z.by najmniej nie przypisuje sobie 
. .® wyłącznej i w wdzięcznej zachowa pa

s k u t k u ^ n r a i *  kĴ r.zy 8'9 do tego pomyślnego 
oto eotowń to Studyum rolnicze stoi
°*?,g;towe szybkie jego powstanie to nowy do-

_ j }. yszei łaski Najjaśniejszego Pana,

rzy nie ukończyli gimnazyum; ale wśród tych 
jest znaczna część takich, którzy skończyli szkołę 
realną, a tym z pewnością pozwolą władze prze­
łożone składać egzamina na równi ze zwyczajny 
mi, o co się Uniwersytet stara usilnie.

W tem błogiem przeświadczeniu, że z końcem 
poczynającego się roku szkolnego będę mógł zdać 
snrawę i z dalszego pomyślnego postępu Studyum 
rolniczego i z innych nabytków nowych, a pożą­
danych -  ogłaszam, że rok szkolny 1890 na 1891 
został otwarty, a stwierdzając czynem jego o tw a r ­
cie, rozpoczynam pierwszy w tym roku wykłrd.

Tu nastąpił odczyt rektora prof. Dra Zakrzew­
skiego p. t. „Pomniki dyplomacyi weneckiej, jako 
źródło do dziejów nawożytnych." Treść odczytu 
następująca:

Wspomniawszy po krótce, że Włochy w końcu wie­
ków średnich przewyższały cywilizacyą wszystkie 
inne kraje, a posiadały niezmiernie urozmaicony u- 

i strój polityczny, prelegent zaznaczył następnie, że 
[ z początkiem wieku XVI wpływ cywilizacyjny Włoch 
na inne narody wzrósł najbardziej. Dyplomacya 
wykształciła się najwcześniej we Włoszech, gdzie 
się ustaliły jej formy; szczególniej zasłynęła nie­
bawem dyplomacya Wenecka. Scharakteryzowaw­
szy dalej arystokratyczne rządy w Wenecyi, które 
niesłusznie osławiono, podniósł prelegent ich trwa­
łość, ubezpieczającą Wenecyę od wstrząśnień, po- 
spolitych w innych państwach włoskich. Następnie 
rozwiódł się nieco dłużej nad przepisami, któremi 
określono od czasów najdawniejszych wysyłanie 
evi weneckmh i sprawowanie ich fank-

J*ad tero> ->akie br*y >ch obo­wiązki stosownie do polityki weneckiej bardzo 
ostrożnej i przezornej w wieku XVI; wspomniał, 
że wtedy to dyplomatów weneckich czczono najwy- 
żej; wyjaśnił powstanie ambasad zwyczajnych i nad­
zwyczajnych, i wymienił, gdzie to i jacy przebywali 
ambasadorowie lub rezydenci. Najdłuższą część 
wykładu stanowiło omówienie depesz i relacyj fi 
nalnych, przyczem prelegent wskazał na różnicę 
jednych od drugich; scharakteryzował oba rodzaje 
oism dyplomatycznych; rozbierał, dlaczego mają 
wysoką wartość, jakich to różnorodnych informa 
cyj źródłem są szczególniej relacye weneckie, które 
podają dokładne opisy, z datami szczegółowemi, 
pojedyńczych krajów, ich mieszkańców, handlu 
przemysłu, zwłaszcza zaś rządu i ustroju polity­
cznego, charakterystyki osób rządzących i obraz 
stosunków każdego kraju do innych sąsiednich. 
Relacye te, pomimo że je ukrywano i tajono, 
wcześnie stały się głośne, tworzono w różnych 
miejscach zbiory rękopiśmienne i rozpowszechnia 
no je, bo były poszukiwane przez znawców sto­
sunków politycznych; historycy jednak najpóźniej 
zwrócili na nie uwagę, a dopiero od Rankego zy­
skują sobie rozgłos i uznanie ogrouiue jako żró- 

[dło historyczne pierwszorzędnej wartości. Krótka 
wzmianka o głównych zbiorach relacyj ogłoszo­
nych już drukiem zakończyła cały wykład.

O godz. 12 po wypowiedzeniu wykładu zakoń­
czyła się uroczystość, a Jego Eminencyę X. Kar­
dynała Księcia Biskupa Krakowskiego pożegnał 
rektor prof. Dr Zakrzewski przy opuszczeniu sali.

jest wprawdzie pretendentem do tronu francuskie­
go, ale mniema, iż legitymiści, jeśli chcą osiągnąć 
koronę, muszą się skupić około niego, jako naj­
starszego Bourbona.

Deroulćde nie został ponownie wybrany do rady 
jeneralnej w Angouleme. Pokonał go republikań­
ski kandydat większością 500 głosów.

Cesarz Dom Pedro brazylijski zatrzyma się tu 
do końca tygodnia. Onegdaj był na posiedzeniu 
Akademii Umiejętności, na którem zabierał głos.

L o n d y n  9 października. W angielskich ko­
łach rządowych zapatrują się przychylnie na pod­
niesione ze strony Włoch prawne, wojskowe i han­
dlowe stanowisko co do wciągnięcia Kassali w sferę 
interesów włoskich. Decyzya gabinetu wypadnie 
na korzyść Włoch, a to głównie z tego powodu, 
iż w razie nieprzyznania Kassali Włochom, byłaby 
nieodzowną okupacya tego terytoryum przez An­
glię, a względnie przez Egipt. Ewentualność ta 
jednak wywołałaby nowe zatargi z derwiszami, 
którzy okupacyi Kassali niewątpliwie sprzeciwiać 
się będą.

P e t e r s b u r g  9 października. Minister wojny 
wyjechał do Skierniewic.

Profesorowi uniwersytetu warszawskiego Budi- 
łowiczowi przyznano medal im. Uwarowa, jako re­
cenzentowi.

Wydawnictwo wychodzącej w Rydze DUna Ztg  
zostało zawieszone.

Telegramy biura koresp.

Oział ekonomiczny.

wód
której zawdzieczarnv T T '  / ^ 88n.,eJ8zeg°
opiece władz centralnych którei^d ‘®j Chętnei 
po raz. Na razie rozpoczVna “ e ' t e J “ I T L ™ *  
przy fakultecie filozoficznym £ J dz “ " £ ,°ddzi?ł 
ma jeszcze oddzielnych prrfesorów naS^rolni* 
czych, bo me potrzeba ich wykładów w pierw 
szem półroczu, które poświęcone jest naukom 
przygotowawczym według planu zatwierdzonego 
aajwyższem postanowieniem. Ten plan właśnie, 
uzpany za najstosowniejszy przez powagi najbar­
dziej kompetentne, jest najlepszą rękojmią, że 
w uaiszym ciągn nie dozna Studyum rolnicze ża­
dnej przerwy, ani przeszkody. Na niektóre kate- 

Lm°.1dZk pozy8k5»no już znakomite siły nauko- 
^ e’ . nominacya jest bliska; o obsadzenie

w w ła ś c iw j ^ c z a l^ ^ o a  d PT ° * 0’ *
szczenie zakładów i o l n l ^  h N* S™ 16'
Collegium n 7 - Prz«znaczono dawn°
wiec wszvsttn A\curn- Uniwersytet przygotował
tego studyum z a w i a f t 0*7 i°lników’ dal8zy lo8 
j eeo to rzeczą i  d 8Połeczenstwa samego.
uczuwa p o S b f ; L t T ^ Ż0 i8t°tD̂  kr*j 
t omagały się dotąd nafnn ° f z*ja na > jakiego 
Im liczniejsze z a ń t n w E 7  gło8y*

S T i  , naukowe, na coraz nowe ka-
S S h  S  tem chętniejszy znajdziemy po­
słuch u władz przełożonych. Do dziś dnia zapi 
sałosię nakursa rolnicze słuchaczy 27; większość 
wprawdzie stanowią słuchacze nadzwyczajni któ

W i e d e ń  8 października.
(G.) Chociaż silna tendeneya zwyżkowa, która 

panowsła na wczorajszej giełdzie pod wpływem 
wyniku konferencyi ministeryalnej w sprawie wa- 
laty, utraciła cokolwiek ta  intenzywności —  mimo 
to kursa nietylko trzymały się silnie, ale posunęły 
się nawet cokolwiek dalej w górę. Przyczyniły się 
do tego niezawodnie wiadomości pomyślne z Ber­
lina , gdzie zwyżka rubla wywołała bardzo różowe 
usposobienie.

Z papierów bankowych awansowały znacznie 
Kredyty, Bodenkredyty i Akcyc austro-węg. Banku 
z akcyj kolejowych zarobiły najwięcej Staatsbahny’ 
Lombardy i niektóre czeskie. Walory górnicze do­
znały drobnej zniżki pod naciskiem mniej Do­
myślnych notowań z Berlina.

Renty utrzymują się przy wyższym kursie, po- 
, dobnie waluty i ruble.
! Qn<?Atat<iC!iDie notowano: renta pap. 89 10 s r e b rn a

f w ’ u- 108 20, an8tr- papierowa 101-65 An globanki 16450 K ra d v tv  i, A. ’ .
1 2 0 3 0 .  UniODbańbi 2 4 5 ^
A W  9 7 - ,  U d w i k i  203 75, -  5 “ L

plącą żądąją

Kurs pieniędzy i papierów publicznych
Braków 9 października.

Waluty.
Kuble rosyjskie papierowe f.ę 100. .
Marki n iem ieck ie .....................................
20- to frankówka w ażna...........................
Kubel srebrny obrączkowy . . . .

Za ino Obligi.
* oo a. wart. im. oprócz kuponu bież.

y, UU1.6- “ “OKUkrajowego
4*/, L isty likw. Kr. Pol. za 100 r. im w 

oprócz kup. bież. w rublach i k o p .'.

L isty  zastawne i  dłużne.
Za 100 fl. im. wart. oprócz kuponu bież. 

47,%  gal. Banku krajow ego. . . 
/ Tow. kr. z. we Lw. nieokr.

41 let. 
56 let.

§ 4»/.
|  47.
I  47,
i  47.7. „ „ „50/ ^
£  67) I Bankuhipot.weLw.prem. 
U  57. „ n f) njepr.

67, Zakl. krsd. sie. w Krak. 36 le t

143 — 
£6 25 

9 -  
1 40

87 50 
102 75 
92 50 
98 25 
98 50 

100 50

88 75

98 — 
97 50 
95 25 
95 —
99 25

100 25 
107 -
101 -  

6011

145 -  
57 50 

9 20 
1 50

88 50 
104 -  
93 50 
99 50 
99 50 

101 50

90

99 -  
98 75 
96 -

100 25
101 25 
108
102 
.00 75

670 Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w likwid. 

57, L isty dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w likwid. 

57. L isty  zast. Tow. kred. zie. Kr. 
Pol. z r. 1860 Lit. A za 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rub. i kop..................................

Akcye kolejowe i  bankowe
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola-Ludwika po 210 złr.
p Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. weLw. „ 200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 złr.

Losy.
Miasta K r a k o w a ..........................

n Stanisławowa....................
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 

» w?gier. n .  .
„ włosk.

B azylika Bud.-Peszt.

W i e d e ń  8 października.
Obligi długu państwa.

4 Ji /, Renta papierowa . . 
» srebrna47,7,

Plącą

58 50 _ _

49 75

92 50 94 -

tc 
tc 

Cs
i 

tc 
tę 

O
 

•a 
<r 

o\

1 
1 

1 206 -  
229 75 
301 -

— -------

22 50 
28 — 
19 -  
12 50 
14 50 
7 30

24 — 
29 — 
20 -  
13 50 
15 50 
8 50

88 10 
89 10|

89 30 
89 30

Telegramy własne „Czasu“.
R z y m  9 października. Stolica apostolska i An­

glia zgodziły się na zmianę konwencyi, regulują­
cej stosunki Kościoła katolickiego w Malcie. Kon- 
weneya zostanie zmienioną w niektórych punktach 

.stosownie do życzeń tamtejszej ludności.
| P a r y ż  9go października. Pomocnik ministra 
Giersa, sekretarz stanu Vlangali, był wczoraj na 
obiedzie u ministra spraw zagranicznych Ribota i 
wyjechał już do Petersburga.

Hiszpański pretendent do tronu Don Carlos 0- 
głasza z powodu zgromadzenia legitymistów w St. 
Anne dAuray pismo, w którem zapewnia, iż nie

H a d m e r  9 października. Po powrocie z po­
lowania, w którem cesarz Franciszek Józef z po­
wodu zajęć państwowych nie mógł brać udziału, 
nastąpił wśród ulewnego deszczu wyjazd na sta- 
cyę kolei żelaznej, gdzie monarchowie i inni go- 
ście po serdeoznem pożegnaniu się z księciem Ar- 
nulfem, pozostającym na zamku Leopoldstein, wsie­
dli do pociągu niemieckiego dworu. O godzinie 4 
minut 15 przybył pociąg do Klein Reifling, gdzie 
cesarze powitani zostali przez attachć wojskowego 
niemieckiej ambasady i licznie zebraną publiczneść. 
Cesarz niemiecki pożegnał się z królem Albertem 
i ks:ęciem Leopoldem, poczem nastąpiło nader 
serdeczne pożegnanie obu cesarzy, którzy kilka­
krotnie ściskali i całowali się. O godz. 4 minut 
20 odjechał cesarz niemiecki przez Pragę do Ber­
lina, a cesarz Franciszek Józef wraz z innymi 
gośćmi udał się przygotowanym dworskim pocią­
giem o godz. 4 minut 25 do Wiednia.

W i e d e ń  9 października. Cesarz, król saski, 
w. książę toskański i ks. bawarski Leopold przy­
byli wczoraj do Penzing o godzinie 7 minut 55 
wieczorem i udali się do Schoenbrunn. 

i O godz. 9 minut 10 przybyli z Ulm w. książę 
Michał Mikołajewicz z małżonką i w. książę Ale 
ksander.

W i e d e ń  9go października. Cesarz odwiedził 
w hotelu króla greckiego i zabawił u niego 45 
minut. Król grecki przyjmowały Cesarza w mundu­
rze swego auslryackiego pułku ze wstęgą orderu 
św. Szczepana.

W i e d e ń  9 października. Wiener Ztg  ogłasza: 
Minister sprawiedliwości zamianował sędziego po­
wiatowego w Kossowie Alfreda M a n a s t e r s k i e -  
go  radcą sądu obwodowego w Złoczowie; dalej 
zamianował sędziami powiatowymi adjunktów- 
Ferdynanda T o m k a  dla Sołotwiny, Józefa Ne- 
me t z a  dla Skałatu, Aleksandra M ę c i ń s k i e g o  
dla Starego Sioła, Eugeniusza G r a b o w s k i e g o  

i dla Budzanowa, Marcelego P i l e c k i e g o  dla Ko- 
pyczyniec, Włodzimierza P r o k o p o y c a d l a  Turki 

IEustachego C z w a r t a c k i e g o  dla Baligrodu, Jó’ 
zefi P a l i w o d ę  dla Kossowa i Eugeniusza A- 
b r a h a m o w i c z a  dla Chodorowa.

P a r y ż  9 października. Jacht „Chazalió" przy­
był wczoraj wieczorem do Ajaccio.

H ic e a  9 października. Podczas manewrów zbu 
dowali żołnierze włoscy w dolinie w okolicy Vi 
nsdio schronisko na terytoryum, które, zdaniem 
francuskiego jeneraluego sztabu, nie należy do 
Włoch. Wskutek rokowań schronisko zostało znie 
sione. Celem dokładnego oznaczenia granicy wy 
słały tam oba rządy delegatów.

F l o r e n c y a  9 października. Podczas uczty 
miel Crispi mowę, w której oświadczył, iż w dzi­
siejszych czasach iredentyzm jest najszkodliwszym 
błędem we Włoszech, gdyż równocześnie jest wro­
giem jedności Włoch i pokoju. Wyzwanie jego, 
rzucone całej Europie, jest rzeczywiście okrzykiem 
wojennym, który mógłby nawet zakwestyonować 
byt narodu. Zasada narodowości w ostatnim jej 
wyrazie nie może być wyłączną regułą prawa po­
litycznego i dyplomatycznego. Bezpośrednim ce­
lem, do którego skierowane są agitacye iredenty- 
stów, jest zerwanie trójprzymierza. W dążnościach 
tych popierają oni bezwiednie owe stronnictwo, 
które po zniesieniu trójprzymierza spodziewa się 
przywrócenia świeckiej władzy Papieża i pono­
wnego utworzenia unii mocarstw katolickich na 
korzyść Watykanu.

W dalszym ciągu swej mowy występował Cri- 
spi przeciw polityce odosobniania się i wskazał 
na kongres berliński, który z powoda ówczesnego 
odosobnienia polityki włoskiej stał się dla Włoch 
nieszczęściem. Włochom nie pozostawało nic in 
nego, jak przystąpić do austryacko-niemieckiego 
koncertu, co im się też powiodło, gdy w Wiedniu

wyłuszczyły swe zamiary. Początkowo zachodziły 
w Wiedniu i Berlinie pewne wątpliwości co do 
Włoch, lecz w ostatniem trzechleciu przybrał so 
jusz cecbę szczerości i serdeczności.

Istnienie Austro-Węgier i Francyi na granicy 
Włoch jest gwarancją i niezbędnym warunkiem 
równowagi europejskiej. -  Takie państwo, jak 
Anstrya, które łączy w sobie wszystkie szczepy, 
nie powstrzymując w rozwoju żadnego z nich, mu­
siałoby zostać utworzonem, gdyby nie istniało. 
Z druęi-j zaś strony niepodobna sobie nawet wy­
obrazić Europy pozbawionej cywilizacyjnej misyi 
Francyi. Włochy, leżące między obu tem i pań­
stwami, muszą z obydwoma żyć w przyjaźni.

Cnspi wskazał dalej na bezowocne dążności 
, Watykanu, zaznaczył dwukrotne odwiedziny ce­
sarza niemieckiego w nienaruszalnym Rzynre 
oraZ lojalne stanowisko katolickiej Austryi wzglę! 
dem Włoch; w końcu oświadczył mówca, iż n il 
tylko mezbędnem jest, aby rządy rzetelnie dotrzy­
mywały traktatów, ale też aby narody je szano-
monarchbere8y Wł°cl1 identyczne z interesami

Mowę Ćrispiego przyjęto hucznemi oklaskami. 
Na bankiecie byli obecni wszyscy ministrowie

& ™  kilk° p -
B u k a r e s z t  9 października. Król, nasteoca 

tronu, zagraniczni attaches wojskowi i minister 
wojny przybyli na manewry do Pitesti.
HiAT̂ A°A,S ta n < u n ° P 01 9 Pażbiernika. (Donie 
sien e Ajencyi konstantynopolitańskiej). Uważane
t?onSa dne r  !i lż P°drói rosyjskiego następcy 
tronu do Carogrodu zostanie zaniechaną. Sfery
rządowe i dyplomatyczne są zdania, i i  Jowodem 
l i i  I f  panująca na wschodzie cholera, podczas 
gdy sfery greckie łączą zaniechanie podróży z za­
chowaniem się Turcyi wobec kwestyi patryarchatu.

Od Administracji „Czasu." 

w e ^ n o d l11'B̂ r°2Zin7iWi0rkÓT prZy u,icy Baszt°-wej pod L. 18 nadesłano pod lit. N. N 1 z łr  
[Światowid Smocze Skałki 1 złr . ’

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

® r  K a z im ie r z  K a d en
lekarz  chorób dzieci

powrócił i ordynuje od 3 - 4  po południu.
U l. Szewska, 1 1 . (2101 101Q)

Docent chirurgii w Uniwersytecie Jagiell.

Dr Aleksander Bossowski
mieszka przy ul. Brackiej L. 6 , I  p. 

i ordynuje w chorobach chirurgicznych codziennie 
 ___________0d 3~ 4 P° POłndniu. (2281 21-25)

0 M ic k ie w ic z o w s k ie j  
Odzie do młodości.

Odczyt Maryi Konopnickiej,
wypowiedziany 14 marca b r. w sali ratuszowej. 

Cena 30 ct., z przesyłką pocxtow§ 32 ct.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

ełówny Skład:
w księgarni Gebethnera i Sp. w Krakowie.

W ^ C z y s t y  dochód z rozprzedaży przeznaczo-

K I R S *  TELEGRAF1CZIE.
W  l e d e i i  9 października. 2 godzina 30 min. popoł.

§  papier, o p o d .. 
■g srebrna .

4 '/0 złota . . . 
rt 57, pap. nieop. 

A kcye Ban. Aus.-W 
„ kredytow e .

Londyn ...................
N a p o leo n y .............
D u k a ty ...................
Marki.....................
5% R enta węg. pap. 
47. v złota 
Losy prem. węg. . . 
Losy tureckie . . .

Ol. ct
1 88 90 
i 8S 90 
107 75
101 70 
985 — 
309 50 
115 10

9 09 
5 44 

56 50 
99 55

102 15 
136 75
38 70

Usposobienie giełdy: 

Berlin 9 października.
177 50
176 85 
252 90 

72 90

itr, ct.
! 164 80 
245 75 
!120 —

Banknoty austr.. . 
Krótki Wiedeń . . 
Banknoty ros. . .  . 
57, L isty  zast. pols.

Anglobanki .
Uniony . . . .
Bankvereiny . . . .  __
Akcye Landerbanku 234 _

„ kol. Kar. Lud. 203 75 
n n IWOWsko-

czemiow. 231 — 
„ „ połudn. . 150 50

E lb e th a le .................  234 50
N o rdbahny   2775
Staatsbahny . . . 247 37
f J P t o y ..................   96 60
Akcye tytoniow e . 137 75
R u b ie ........................ 143 50

mdłe.

4% Listy likw. poi. | 68 90
Akc. kol. Kar. Lud.

„ austr. kred. 
Ultimo Ruble . .

9 75 
170 37 
251 50

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n t o n i  K ło b u h o te a k i .

PUO* Md&ja płacą żądają47, R enta z ł o t a ...........................
n°Jl T » PaPier- nieopodatków" 
37, Losy z r. 1854 po 250 m. k. 
4%  n D I860 „ 500 złr.
47. „ „ I860 „ 100

„ „ 1864 „ 100 ”
„ „ 1864 „ 50 !

4 1/, 7. obi. poż. kol. węg. (za Ostb.)

Obligacge galicyjskie.
Galicyjskie . . . .  10V„ podat. 
Galic. pożyczka kraj. z r. 1873 

u n n z r .  1883
ii n » z r. 1884

47 , gał. Obligaeye propinacyjne

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oest. Landerbańk . . . 200 „ 
Austr.-węg. Bank. . . 600 „
U n io n b a n k .....................  200 „
V erkehrsbank ogólny . 140 
W ied. B ankverein . . . 100 "

Akcye kolei.
Aifłild-Fiume . . . 200 złr. 57. 
Ftrdynand* Północ. 1060 , ,

p łacą

108 20 
101 65 
131 75 
137 90 
146 75 
179 — 
179 —

111 75

108 40 
101 85 
132 26 
138 60 
147 50 
179 50 
179 50

112 75

103 75

93

164 20 
312 
354 25 
234 -  
990 -  
245 60 
160 50 
120 25

104 75

98 50 
98 50 
93 50

2C0 50 
2775

164 60 
312 25 
354 75 
234 60 
992 -  
246 10 
161 50 
120 75

201 50 
2780

Gal. Karola-Ludw. . 210 złr. 5 70 
Koszycko-Oderberg . 200 „ 4 7 , 
Lwow.-Czem.-Jassy . 200 „ 5°/, 
Siedmiogrodzkie I. . 200 „ „ 
Staats-Eisenb.-Gesell. 200 .  57. 
Siidbahn (Lombardy) 200 
Węg. gal. Łupkowska 2 0 0  „ „ 

n Nord-Ost. . . 2 0 0  „ r

Listy zastawne.
4 y) lioden-Uredit Al Ig. złotem pł. 
f ’/»% n „ papier. 50 lat
3 /„ Prem. Boden-Credit A łlg.. 
67. Zakł. kredyt. „ 3 3  
47. Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.
\ I f  » ” » •
4.7 " * » »
4.1° o /” " ” «
4 ‘/a 7o Gal. Banku kraj’! ,
57o „ „ hipot.
A  1 /  • / T>* 1 ****’4  /a / 0 Bank austr.-węgiersk. w. a. 
47, Bank austr.-węgiersk. w. a. 
47, Węg. Banku hip. prem. . .

P riorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47. 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 4 J/,% 

Jarosław 300 .  ,
Koszyc -Odorb. 1879 200

203 75 
171 50 
231 -  
200 -  

247 60 
151 50 
195 50 
195 50

114 -
100 20 
109 — 
100 25

204 25 
172 
232 -  
200 50 
248 10 
152 25 
196 -  
196

114 £0 
100 50 
109 50 
100 50

56-fetn.

52 * 
517, lat 
* prem. 

40 lat

97 80 -------
100 50

94 75
95 40
99 50 
98 75 

[107 50 
101 50 
101 25 
100 -  

110 50

101 -  

99 25

95 50

95 80 
99 80 
99 

108 
102 —  

101 75 
100 30 
111 -

101 80 
99 75

96 -

Lwow.-Czern. opodat. 300 złr. 47, 
„ meopd. „ „ „

Siedmiogrodz. I. . .200 „ 57, 
Staatseisenbahn . . 500 fr. 37, 
Siidbahn (Lombardy) 500 fr. 37, 

r „ złot. 200 złr. 57, 
Węg. gal. Łupków. . 200 „ „

n n b II Em. 200 n - 
* Nordost. . .3 0 0  „ „ 
n n złotem 200 „ „

L osy.
5 7 , Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100
Premiowe W iedeńskie . „ 100

B W ęgierskie . .  100
r Tureckie . . fr. 400

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 5 
”  ’  ' 100

20 
20 
40 
10 
5 

10 
20 
42

82 60 
88 30

83 10
89 80

151 50 
I I s* 50 
100 30 
100 25 
99 50

Kredytowe
I n s b r u k u .............................. „
K ra k o w s k ie .........................„
Ofner (miasta Budy) . . „ 
Czerw. Krzyża austryackie „

Rllllulla. *. . Węei" " k ”  *
S a lz b u r s k ie .....................
St. G e n o i s .........................."
Stanisławowskie . . . "

W aluty.
Dukaty ważne . . . .  
20-frankówki

121
147 25 
136 75 
38 10 

7 50 
184 25 
24 25 
23 60 
57 75 
19 
12 80 
19 50 
26 50 
62 -  
28 25

119 50 
101 10 
101 25 
100 50

5 44 
9 12

122 —  

148 25 
137 25 
38 fO 

7 80 
185 — 
25 25 
24 20 
58
19 50 
13 20
20 50 
27 -  
63 -  
29 25

5 46 
9 14

Im peryały ro s y jsk ie .....................
Funty  szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  8 października.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57, L isty  zast. Tow. kred. ziems.
TJ: ” ” * » »f  /o u n n v 56-letn.
f /o  n b b b 41-letn.
a l i ./ d 1.’ , -» " 62'leta.4%% Banku kraj. galic. 51-letn.
57, Obligi kom. Banku kraj. gal 

S A  10% podat. 
4 A /, Obligi pożyczki krajowej .

11 53 11 58 
56 57 56 67 

144 50; 145 —

296 50 
100 —

97 70 
95 — 
95 30[ 
99 50
98 60 

100 60 
103 40

98 40
I

299 50
100 70
98 40
95 70
96 — 

100 20
99 30

101 30 
104 10
99 10

Wanzawa 8 października.

57, L isty  zastawne I ser. . .

47. Listy likwidacyjne . . . ,
57. b warszawskie I  ser. ,

» B I D  „  .

” B IV - ,

rub .kop . ru b .k o p .

 96 -

88 90 
99 25 
95 85 
94 -



4 CZAS z Piątku 10 Października 1890.

t (2283)

Za spokój duszy ś. p.
PAWŁA

i BRONISŁAWY z KRZYŻANOWSKICH
Brzezińskich

odprawi się
w sobotę l ig o  października b. r.

o godz. 10 zrana

Nabożeństwo żałobne
w kościele 0 0 .  Kapucynów

na które pozostała rodzina zaprasza Przy­
jaciół, Znajomych i pobożną Publiczność.

W  końca z. m. zgubiono 
na plantach

k s i ą ż k ę  d o  n a b o ż e ń s t w a  „ Z lo t y  
O łt a r z y k * 4 w e  f u t e r a le  z tasiemką.

Łaskawy znalazca raczy ją  oddać, jako 
drogą pamiątkę, do hr. T a rn o w sk ie j  przy 
ulicy W i ś l n e j  pod Nr. 8, na I. piętrze. 

[2284]

Ogrodnik
ziacb swego zawodu wykształcony, mogący się 
wykazać dobremi świadectwami, poszukuje od­
powiedniej posady od 15 b. m. Łaskawe oferty 
pod Nr. 35  poste rest. Jed licze . [2282 1 3]

OBWIESZCZENIE.
L. 629. (2279-1-3)

Arcy bractwo M iłosier­
dzia i Banku Pobożnego
postępując w myśl artykułu 23 Urzą­
dzenia Banku Pobożnego z r. 1881, 
zawiadamia wszystkich, których doty­
czyć może, iż fanty klejnotowe, które 
od lat dwóch, i sukienne, które od 
roku w Banku Pobożnym zastawione, 
wykupionemi nie zostały, dnia l ^ g o  
listopada i następnych b. r., od 
godziny 9ej zrana do lej z południa, 
w kamienicy przy ul. Siennej pod L. 5, 
przez publiczną, licytacyę sprzedanemi 
będ§, a po strąceniu ilości z Banku 
na zastaw powziętej, reszta czyli nad­
wyżka, w ciąga lat sześciu od licyta- 
cyi rachując, właścicielom zwróconą 
zostanie; nieodebrana zaś, po upływie 
tego czasu, stanie się Banku własnością.

Kraków, d. 3 października 1890 r.
Starszy Arcybractwa: D r Markiewicz.
Sekretarz: Tomaszek.

Miniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szanowną Publiczność, iż przybyw­

szy z Warszawy, z dniem 1 października 
b. r. otworzyłam

MAGAZYN
KONFEKCYI DAMSKIEJ

w K rakowie, 
przy ulicy Wiślnej L. 4, Isze piętro.
Przyjmuję wszelkie zamówienia w za­

kres konfekcyi damskiej wchodzące i wy­
konywam je podłag najświeższych żnrnali, 
za nader przystępną cenę i na czas ściśle 
oznaczony. (2285-1 3j

Polecam się więc łaskawym względom 
Szan. Dam.

A N IE L A  P A S Ł A W S K A .

Wilhelm Fenz w Krakowie
poleca

z a b a w k i ,  l a l k i ,  ł a m i g ł ó w k i  
i g r y  t o w a r z y s k i e  i o g r o d o w e ,

w wielkim wyborze.
Cenniki na żądanie opłatnie. Zamówie­

nia zamiejscowe odwrotnie. (1413-8-)

ZIÓŁKA PIERSIOWE
Or. SEfiBURGERA.

Jedyny środek przeciw chorobom płaco­
wym, mianowicie: uporczywym katarom, 
kaszlowi, zapalenia gardła, chrypce, za- 
flegmieniu i t. p. — Pakiet 20 centów., za 
stempel i opakowanie na prowincyę o 10 
centów więcej. (2003-12-)

Do nabycia w aptece „pod złotą głową" 
Leona Rosnera w Krakowie.

Na placu przy ul. Dietlowskiej
GRAND

C I R Q U E
I N T E R N A T I O N A L .

W piątek dnia 10 października b. r. 
o godz. 7 ł/a wieczór

wielkie galowe przedstawienie
na dochód ubogich m. Krakowa, pod

kontrolą Świet. Magistratu.
Początek przedstawień codziennie o godz. 
7 ł/a  wiecz., w niedziele i święta dwa przed 
stawienia, początek pierwszego o godz. 4 
popoł., drugiego o godz. 7%  wiecz., każde 

z doborowym programem.
Jatro  w s o b o t ę  d. l ig o  października 

b. r. przedstawienie o godz. 71/ ,  wieczór. 
(2272 35 ) D urekcy a .__

Csnonkami drukarni „CZASU44.

Na zbliżającą się uroczystość 500-let. 
rocznicy urodzin św. Jana Kantego

wyszedł z druku i jest do nabycia u autora 
i w księgarni Gebethnera i  Sp.

z oryginału franc, p. B enoit, przełożył 
i uzupełnił

X . D r J u lia n  B u kow sk i,
proboszcz Kolleg. św. Anny.

Dziełko polecone przez c. k Radę szkolną 
krajow ą dla szkół Indowych i średnich, 

oraz seminaryów nauczycielskich.
C ena: egzempl. brosz. 6 0  cent., oprawny 

T 5 cent, w złote brzegi 9 0  cent.
I V  Na pamiątkę powyższej uroczystości 
są także do nabycia w księgarni Gebeth­
nera i Sp. i innych, oraz na Probostwie 
św. Anny, O b r a z k i  ś w . J a n a  K a n ­
t e g o  ze starego sztychu, z modlitwą, po 
*  centy; w większej ilości ze stosownym 

rabatem. (2079 4-4)

lowróciwszy z kąpiel, o t w i e r a m  
jak  lat poprzednich, mój

imnastyczno-ortopedyczny
w Krakowie, ul. Stolarska L . 15, 

z dniem  1 października b. r. (2065 9 10,
A.  W eiss.

Dzierżawy
około 150 mórg nieużytków, pastwisk lub 
nisko położonej roli nad strumykiem, któ­
rym możnaby zalać powyższą przestrzeń, 
poszukuje w eelu ehodowli ryb i prosi o 
zgłoszenia w Admims'racyi „Czasu" pod 
lit. W . W.  56230 . (2230 2-3)

K R A W A T Y
m ęskie, jedwabne, letnie w wielkim 

wyborze, oraz

parasole jedwabne, laski,
tutki do papierosów,

firmy ta w le y  & H enry w P ary lu

poleca M a g a zyn  (2181-3-)

A U  B O N  M A R C H E
FILIPA  F U L E

w Krakow ie, ulica Grodzka N r. 6. 

„WYRÓB KRAJOWY".
Zgęszczony ekstrakt słodowy 

okocimski
uznany przez Towarzystwo lekarskie 

krakowskie,
przyjemny w użyciu środek zalecany na ohro 
niozny kaszel gardlany i żołądkowy, ohronioznj 
katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie.

Skład główny w aptece H . W is z n ie w s k ie ­
g o  w H r a k o w łe  l P .  H l k o l a u s  we I  w o -  
w te . — Nabyć można we wszyatkioh aptekach. 

Cena słoika * •  ot. (2166-96 i

w a w iec ie !

(firma założona 1835 r.)
To ciernld<o bez o le ju  w itryole- 
Jow ego daje ła tw o  ciem noczorny  
połyah i utrzymuje trw ale skórę. 

W szędzie  do n a b y c ia  1
Z powodu lioznych naśladowań bez warto­
ści, uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby 
żądała wyraźnie cze m lilła  ntt o b a ­
w ie  F ern olend ta  i tylko te pudełka 
przyjmowała, które mają moje nazwisko 
„lit. P ern olen ilt“ . [1783 25-52]

Dla cu k iern ik ów , k o te l i ,  aptekarzy  
i każdego gospodarstwa dom ow ego po­
leca na wiedeńskiej wystawie pszczelnej i mio­
dowej 1882 r. odznaczony dyplomem honorowym 
wyborny

miód różany
w blaszankach po 5 kilo, kilo po 50 c.. blaszanka 
30 o., także najl. m iód w plastrach w pudeł­
kach od 1 kilo wzwyż, kilo po 70 cnt. z opak., 
za gotówkę lub za zaliczką.

J e n y  Dolenec, handlarz mioda w Lublanie.
Dla pp. pszczelarzy, kupców i piernikarzy miód 

do żywienia pszczół i miód gładki w baryłkach 
po 60 kilo oraz w szaflikach po 40 i 20 kilo jak 
najtaniej. (2038-16 26)

. U H * .

MAGAZYN MOD 
M a r y i  4*al<leńskieJ

w Krakowie, róg Rynku i ul. Floryańskiej „pod Murzynami14
urządzony z najw ięk szą  e leg an cyą  na rów ni z plerw szorzędnem i 

zak ład am i zagranicznem i,

zaopatrzony zawsze w s t r o j e  d a m s k i e  najświeższej mody każdego sezonn,
poleca:

modele paryskie i wiedeńskie, wielki skład kapeluszy damskich własnego wyrobu od naj­
skromniejszych do najwykwintniejszych, czepeczki, negliżyki, ubrania wieczorne, kapelusze 
żałobne z krepy perskiej i angielskiej, okrycia, żaboty, kwiaty francuskie, dżety, boa, pióra 
strusie i fantazyjne, całe kapelusze z piór, czapki bobrowe, piżmowe i inne, wstążki, plusze 
i aksamity, sznurówki z pierwszej fabryki wiedeńskiej, odznaczonej kilku medalami i pa­
tentem, wachlarze od najtańszych do najdroższych, materye na suknie pasowane, wieczorowe

i balowe.

Przy sposobności zmiany lokalu pragnę wynurzyć prawdziwą wdzięczność Szan. Paniom, 
które uznając mą tumienną pracę i przystępne ceny okazywaną mi dotycb zas życzliwością, 
pczwoliły postawić mój zakład na tym stopniu, na jakim się dziś znajduje, tak. że sprowa­
dzanie strojów damskich z zagranicy można uważać za zbyteczne — a polecając się nadal 
łaskawym względom Szan. Pań, zostaję z pełnem poważaniem 1,2 0 7 8 -8 -1 0 )

M a ry a  G aldeńska.

A  A  A

Ł O I I T H E
S U K IE N N IC E  N r . 16.

Zawiązawszy stosunki z najpierwszemi domami Paryża i Wiednia; 
jesteśmy w możności dawać najwykwintniejszy, najwyższej dobroci towar; 
po cenach nader niskich.

„Louvre“ zaopatrzony przez rok cały w najnow. tow ary  każdego sezonu.

S p e c y a ln o ś c  „ L o u v r « “
KAPELUSZE DAMSKIE I DZIECINNE.
PARASOLE I PARASOLKI DAMSKIE.
PRZYBRANIA BALOWE I WIECZOROWE.
GORSETY I SZNURÓWKI DAMSKIE.
WACHLARZE DAMSKIE.
KWIATY PARYSKIE, PIÓRA STRUSIE I FANTAZYJNE.
SUKNIE PASOWANE.
WOALE I W ELONIKI.
PERFUMERYE FRANCUSKIE I ANGIELSKIE.
WODA KOLOŃSKA ORYGINALNA.

W szystk ie  to w a ry  p a r y s k ie  są  p o św ia d czo n e  o ryg in a l-  
n em i fa k tu r a m i;  — w iedeńskie p o ch o d zą  z  n a jp ie rw szy c h  
ren om ow an ych  fa b r y k .

Zamówienia z prowincyi załatwia się za pobraniem pocztowem, nie 
rachując kosztów opakowania. (2089-9-)

T T T T ¥  ¥  T 4 ¥  ¥  ¥  ¥  r ' f  ¥  ¥

A S T M Y  I K A T A R Y
leczą się przez użycie Rurek zwanych

F U M I G A T E U R  E S P I G
DUSZNOŚĆ —  KASZLE —  KATARY —  N E W R A L G 1 J E  —  w  P a r y ż u  : s p r z e d a ż  

h u r t o w a  J. E sp ic , u lic a  St-I.n la r i', SO ; w  K r a k o w i e  : w  a p t e k a c h  
PP. W isz n ie w sk ie g o  i  R edylca . —  W y m a g a ć  p o d p i s u  j a k  o b o k  n a  k a ż d e j  r u r c e .

(454 12-18)

LODOWNIE POKOJOWE,
gospodarskie i restauracyjne, słynnej firmy J. Ungera w Wiedniu, poleca 
Dom komisowy Leszka Cukra w e Lwow ie, ulica  
Sykstuska \ Tr. §. (2129-7-10)

J e d y n y  s k ł a d  odznaczony w w  P a r y ż u  z ł o t y m  m e d a le m .

m b s e t i  u i n s h i i :
M. Weiss w Wiedniu,

Ceny gorsetów: 10, 12, 14, 26 złr. i wyżej. Przy zamówieniu listów - 
nem uprasza się o podanie miary w centimetrach: 1) całej objetoś i 
piersi i grzbietn, wziętej pod ramionami; 2) objętości kibici; 3) ob­
jętości bioder; 4) długości od niżej ramiona aż do kibici. — Miarę 
należy wziąść na sobie na sukni. — R o z s y ł k i  p o c z t o w e  
t y l k o  z a  z a l i c z k ą  l u b  p o p r z e d n ią  g o t ó w k ę .  (2 90 46-)

Kamieniczka Wilczewski i Sp. W Gdańsku
jedno-piętrowa z oficyną, w dobrym stanie, 
przy ul. R e f o r m a c k i e j  pod Nr. 7, jest 
z wolnej ręki do sprzedania. Stała cena 
16.000 złr. (2225 3 6)

PIWO PILZNENSKIE.
Jeneralna Reprezentacya Browaru Mie­

szczańskiego zawiadamia Szanow. Publi­
czność, iż od 1 września b. r. sprzedaje 
%-litrową flaszkę piwa pilzneńskiego z Bro­
waru Mieszczańskiego po cenie 14 ct. — 
Przy zakupnie 15 butelek naraz, daje 16 
jako rabat. (2170-11-)

Generalna Reprezentacya Browaru 
Mieszczańskiego w Pilznie, 

w  K r a k o w i e ,  u l .  P o s e l s k a  1 5 .

z wydziałem w K x o l P W C U .

Jedyny polski handel zbożowy 
i ekspedycyjny,

ISTNIEJĄCY OD LAT 13, 
poleca się do k om isow ej sprzedaży 
zboza, drzewa i t. d . , przyrzekając 
rzetelne i dokładne zał.twinnie poru- 
czonych interesów. (2223-3-18)

S ^ B A I S Y I S
stare i nowe sprzedaje najtaniej (1988-105
I I IL  WEINER, WIEN, I., Salzthorgasse 4

W  pięknie n n g i u m p  lokalu
przy  ul. Sławkowskiej L. 6, I  p. 

wydają się od 1 października b. r. śniada­
nia, obiady i kolaeye, z d r o w o  i  s m a ­
c z n ie  przyrządzone w cenach dla każdego 
przystępnych. (2140 5 6)

J ó ze fa  H orn .

HAOAZY1V MOD
A leksand ry  Zam oysk ie j

w Krakowie, Sukiennice Nr. 19, 
poleca na sezon jes ien n y  i zim ow y  
kapelusze dam skie w wielkim wybo­
rze — pióra strusie i fantazyjne, kwiaty 
paryskie — modne woalai oraz w szel­
k ie  now ości w zakres toalety damskiej 

wchodzące.
Zamówienia na suknie dam skie  

przyjmuje i wykonuje takowe w jak  naj­
krótszym czasie z gustem i elegancyą po 
cenach umiarkowanych. i 2190-2-12;

M o d e le  p a r y s k ie .

M  A  ś  §  1  6  E ,

Dr. Michał Kaufmann
leczy jak dawniej: choroby s t a w ó w ,  m i ę ś n i  
i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenia, hyste- 
ryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomocą 
mięsienia (M assage), według metody Mezgera 

w Amsterdamie.
Przyjmpje od godziny 2ej do 4ej po południu 

w domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. G r o d z  
k i e j  pod L. 32. (2158 4-60)

taryysz K ig e  w
POTRZEBUJE

zynle
(2255-2-3)

koncypienta
od 1-go listopada 1890 r.

Za p oręczen iem !
Niema nic l ep s z ego  nad

francuską Maso
DO ZAPUSZCZANIA 

■ n ic liic li  i  t w a r d y c h  p o d ł o g .
JEDYNY SKŁAD:  

Alojzy Hubner we Lwowie
przy ul. Karola Ludwika, N r. 13. 

Sk łady na prowincyi i
w Andrychowie p. A. Pukalski, p. J- Schnitzer; 
w B iałej koło Bielska p. Fr. Schlec, p. E. Kruppa; 
w Bielsku (Szląsk a.) Rudolf Toinke, S Sttffan; 
w Bochni J. Michnik, pani F. Górska; w Brodach  
Witkowski i S p .; w B uczaczu  K. Rogoziński; 
w Chyrowie p. J . Strzelelecki; w Czortkowie p. 
M. Rosenzweig; w Dembicy p. J. Broś, p. Stan. 
Serednicki; w Grybowie p. A. Muszyński; w Jaśle  
p. Ignacy Kowalski; w Jarosław iu  pai.i M. Pospiech, 
p. K. ZaDłotny, p. O. Strassberg; w Kamionce Str. 
p. J. Sklenka; w K ałuszu  p. Ksawery Ziszka; 
w Kętach p. Karol Zakrzewski; w Kolbuszowy 
pani F. Goldamer; w Kołomyi u p. St. Homano- 
wicza; w Krakowie p. Fr. Lenert, p. P. Jadowski, 
p. Michał Karaś, p. J. Kosz, p. Nagel, p. Roman 
Drobner, p. Józef Sklarczyk; w K rzeszow icach  
p. JanSanak; w L eżajsku p. S Pomerauz; w Li­
sku p. R. Barański; w Ł ańcucie p. 1. Cetna ski, 
p. G. Bałuciński; w Mielcu pani I. Fintowska; 
w M oderówce u p. Wł. Gorala; w Now,m  S ączu  
p. Kosterkiewicza wdowy następ-; w O św ięcim ie  
p. St. Dołkowski; w Przem yślu  pp. Ludkiewicz 
i sp., p. W. Bartoszyński; w Sanoku p. A. Dzu- 
ganowski; w S am b orze p. Bronisław Mańsfci, p. 
Br. Żuławski; w S ien iaw ie u p. M. Engeiberga; 
w S tan isław ow ie  p. W. Waldek; w Tarnobrzegu  
p- J. G izjński i Syn; w T arnow ie u p. Scharta, 
p. A. Miildncr i Sp., p. S. Szajna; w Tarnopolu  
p. T. liozumiłowski; w Ustrzykach pani W. Rut­
kowska; w W adowicach p. I. Pohj, p. A. Keiner; 
w Z łoczow  e  ,p. J. Kordecki; w Żywcu p. Aleks. 
Waniek; w Żółkwi p. J. Olearczyk. (,2135-4-)

F fF lJ J  ̂ -v-,

v ersende ta u f  Wunsch gratis u. franco die 
K-K-HOF-UNIFORMIRUNGS ■ANSTALT■
m o r i t z  t i l l e r  &  c ?

WIEN,  W. Sliftskaserne.

<N
sśi

Zaproszenie
do przystąpienia do utworzonego w low ariy-  
xtwie koinandytow em  Hraci H irnfełd

okolicznościowego to w arzy s tw a  gry 
w losy

n i 250 różnych losów zaopatrzonych w stępel 
austr. węgr. Podczas istnienia towarzystwa.

głonne wysrane 
I milion*

Bardzo korzystna kombinacya. Znakomite widoki 
wygrania. M iesięczna w p łata  K * ' tylko  

3*50 złr. - T H  (2187-3 3) 
&W  A jenci będą  pod korzystnem i w a ­
runkam i przyjęci. Oterty przyjmuje
Com m andit-Gesellschaft BrUder Dirn- 

feld, Budapest, B adgasse ,  Nr. 4 .

IV T ylko mały Z ap as . 
IR losów IO ńr. 

losów 5 złr. 50 cni- w. a.

arlolci.Glow W»P'» 3  0  •  0  %  0  Z|[ w
Ciągnienie już dnia 30 Października b. r. I

Losy po 1  złr. w zarządzie loteryi wystawy w Wiedniu, II, w rotundzie; w KRAKOWIE u J. Altstadtera, Ar. EibenschUtza, J. Grajowera, A. Holzera. [

Aa Październik
wyszła z druku (2155-4-5)

Nowenna do N. P. Maryi Różańcowej,
cudami słynącej w Pompei, z obrazkiem, 
oraz sposobem odprawiania tejże i Różań­

ca (według metody ś. O. Dominika).
1 e g z e m p la r z  1 2  c t .

Do nabycia: W składzie książek do na­
bożeństw a, obrazów i artykułów  dewo- 

cyjnych
KAZIMIERZA ZAJĄCZKOWSKIEGO

w U ra k o w ie,
pod „Aniołem", plac Maryacki Nr. 8.

Potrzebną je s t  N iem ka do towarzystwa 
starszej pameuki. Wiadomość w Biurze nau- 

czycielskiem Mnie bteplian ie, ul. Długa I. 7. 
(2222-3-3)

Deutsche
diplomirte Erzieherin aus Hernals. die franzii- 
sisch, engliśch und Clavierunterricht ertheiit — 
sucht Stellung. — Antrage an die Administration 
des „Czas-4 unter Chiffre 2254 (100). [2254 2-2]

! ! I O W O S C ! !
Znakomite i jedynie nieszkodliwe

t l i  (gilzy) do papierosów
hig ien iczne,  n iek le jone,

w cen.e 1000 sztuk od 1*20 złr. 
poleca FABRYKA

S. W .  N ie m o jo  W Jh k ieg o
we Lwowie, ul. Teatralna L. 3 

F ilia  w Krakowie, Sukiennice L. 28. 
Zlecenia zamiejscowe odwrotną pocztą. 
Opakowanie bezpłatne. Przy 50 0 naraz 

opłatna przesyłka. (2151-2 5)

Duży, ładny, frontowy pokój,
całodziennem utrzymaniem, jest do od­

najęcia przy ulicy św. G e r t r u d y  Nr. 8, 
II. piętro. Tamże są d w a  n in ie j s z e  
p o k o j e  do odnajęcia. (2111-9 10)

T A P B T I ,
obicia pokojowe fr&ncuzkie, amerykańskie 
i krajowe od najtańszych do najwykwint 
niejszych, sz tn k a te ry e , dekoracye, story 
drylowe, ceraty  na męble i stoły, otrzy­
mał świeżo i poleca (1986-56')

Zakład  dekoracyjny i skład tapet

Wilhelma Fenza w Krakowie.
Darmo i op łatn ie !

wysyła najnowszy (1906-15-)

illustrowany cennik
SKŁADU FABRYCZNEGO

W. Krzysztofowicz w Krakowie,
lin ia  A  — B  p o d  N r. 37 .

Pifll i M a
fabryka  
machin

w P ra d z e  
czeskiej.

Urządzenia now ych  
browarów i słodo- 
a u i I rekonstrukcje  
starych, fabryka wszel­
kich przyrządów i m a­
chin d la  browarów, 
po cenach najniższych. — 
Jako specjalność wyrabia 
i zaleca swe pom pki do 
wyszynku w ódki i pi­
w a, w ielk ie, stałe, z praw-

 ________  _ dziwemi cynowemi rurami,
po cenie najtańszej.— **rzenoine pom pki, 
mocnej konstrukcyi i najlepszego systemu, wy- 
imienicie pracujące, z dżwiguią za 10 z łr., bez 
lżwigni (z rękojeścią) za 9 złr. za gotówkę.

Zastępca ula Galicyi i Bukowiny p. J ó z e f  
lllum enkranz w tam borze. (1810 9-) 

Kosztorysy bezpłatnie. W szystko z gwarancyą.

Przez wynalazcę profesora lir . M eidinge- 
ra w yłączn ie  upow ażniona fabryka

PiEC O W  M E ID IN G E R U ftSK IC H
n .  H E I M ,  Dobling bei Wien,

w n  iedn iu , I . ,  M ichaelerplatz Nr. 5 ,
w B u d a p e s z c ie , w P r a d z e , w L on d yn ie , 

w M ed yo lan ie ,
Patenta we wszystkich państwach. 

Pierw szem i nagrodami odznaczona na w szystk ich  
wystaw ach.

N ajlepsze regulacyjne i w entylacyjne p iece do na­
p ełn ian ia  z  podwójnym p ła sz cze m .

Dla mieszkań, szkół, szpitali, zakładów dobro­
czynnych, biur i fabryk.
Dowolna długość palenia przy opa­
laniu koksem, do 24 godzin trwa pa­
liwo przy opalaniu węglami kamien- 

nemi.
Opalanie kilku pokoi tylko Inym piecem.

W Austryi-W ęgrzech używa 439 
zakładów naukowych, 3666 naszych 
pieców Meidingera, między temi w 118 
szkołach gminy v\ iednia, 921 pieców, 
w 91 szkołach gminy Budapesztu 540 

pieców.
„Piece Meidingerowskie44

MIEiDMŁIDINSEK-OFEK 
H I I M 4 &

Ostrzegamy przed 
naśladowaniami 

powołując się na 
nasz znak ochron 
ny lany w środku 
drzwi od pieca:

„Piece Vesta.44
Napełnianie bez hałasu. Usunięcie popiołu i żużli 
bez pyłu Płaszcze mogą być celem wyczyszcze­

nia z kurzu usunięte bez rozkładania pieca.
„ K o m i n k i  H e l i o s 44

wciągające w siebie dym, z widocznym ogniem.
Kominek może służyć do niezależnego opalania 

kilku miejsc. Dow Ina długość palenia przy pali­
wie koksem, węglem kamiennym lub brunatnyn. 
Napełnianie bez t.ałasu. Usunięcie popiołu i żużli 

bez pyłu. (1789 7-12)
„Kaloryfery44

wciągające w siebie dym, dla centralnych opalari 
powietrznych i zakładów wentylacyjnych. 

P.-ospekia i cenniki darmo i opłatnie.

Papier i  fabryki braci Fiiałkowshich w Bielsku. JUadca drukarni Józef Łakocińslci,


